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CranlsB wssh. Polski [woaiiaorysziils wytyczone ?
Anglia godzi sis la tedsr. pełznie tesśw z P±!;ą!
W rocznicę

skonu Kościuszki.
Lwów, 13. październiku.

(i) Dziwnie splatają się w  Polsce odrodzonej 
rocznic.- dawne z nowemi, obchody zdarzeń z 
przed wieku z uroczystościami ak ir.alnemi. Tał: 
zazębia się teraźniejszość o przesziot*-, tak chwi­
la dzisiejsza dłoń podaje minionej.

Bo oio nie ucichły jeszcze echa rozw arcia 
podwoi zm artw ychwstałej wszechnicy wiień- 

. skięj, tyle blizikiego sercu uniw ersytetu Mickie­
wicza, owej „czary złotej11 rom antyzmu polskiego, 
Filomatów i Filaretów, błyszczącej się w głębo­
kim mroku fooró,w litewskich. Przyszła chwila ra­
dosna, pełna symboliki, gdy rozkowana Polska 
płaci swój dług wdzięczności, zapalając światło 
na  Litwie po długiej nocy niewoli. Jak  ongiś, jak 
za Jagiełły... A w ślad za tern wspomnienie żało­
bne, rocznica skonu Tadeusza Kościuszki. W spom ­
nienie o tern, jak p rz id  stu dwoma laty  zgasł w 
Solurze syn tejże Litw y, największy maksym.di- 
sła polski, najmteustępliwszy w program ie polity­
cznym, wielki szermierz' o wolność na obu półku­
lach św iata, głęboki republikanin z ducha, dla 
którego miejsca w ówczesnej Polsce nie było.

Między oboma temi zdarzeniami jest związek, 
ehoć logicznie zawiły, uczuciowo jedraik prosty. 
Jest'd roga  bezpośrednia od tej śmierci na .wolnej 
ziemi Helwetów", która była ziemią wygnania dla 
tego Republikanta, którego litewski upór nie znał 
żadn&ro, gdy szło o Polskę, kompromisu — a tą 
Uroczystością w  Wilnie, widomym symbolu od­
rodzenia kolebki jego, Litwy, za której wolność 
cierpiał całe życie. Gdybyż- teraz ten, który „no- 
5zedl spać między królami", obaczył, jak realizu­
ją się jego pragnieniu! Gdyby obaczył, jak sama 
rzeczyw istość podioarła je:ęo wielkie, nieugięte 
hasło: wolność, całość, nieivid!egł,jść! Gdyby 
mógł widzieć, jak po stu latach nagrodzone są je­
go bitwy, jego eJHuim |  jego niestrudzone zabiegi! 
Tyle cz^sii było trzeba dia rozplatania kabały *i> 
ropeiskiej, k tórą zadzlerż^iFeły tak trw ale i na 
długo palce Ka‘arzvny  i F ryderyka. A rozmiatała 
sic tak nagle! G iv  przed dwoma laty  święciliśmy 
setna 8r,an.nive”salre“ śnrerci Kościuszki, działo 
się to za zwężonym niudnmnkiem, a w brew pru­
skiemu pozwoleniu. May^ła jeszcze cenzura zn 
fcorera straszne srow.o criość z frs ła  Kościuszki. 
W  Berlinie obmyślano represye dla Poznania za

iL t .s .y  ciąg na str. 1. 1

Wschodnie granice Polski akceptowane
prze'? Radę pięciu i

W arszawa, 14. pufdziernika. 

(Telef.) (m). Z Paryż* naaeszły wiadomości,

które pozwala’* zoryentować się, jak wysiądą 

prowizoryczna granica wschodnia fŚSSjl, za­

akceptowana już przęz radę pięciu. Granica ta o-

bejmuje, jak się okazuje na Suwalszczyźnie cały

pow iat suwalski, dalej z w yjątkiem  małego kąta 

północno-zachodniego cały powiat augustowski i 

większą część.pow iatu sejneńskiego w raz ze Sej*

W  grodeieńskiem obejmuje pow iaty sok ni­

ski. białostocki i bielski, poezem idzie aż do Boi.u, 

dalej Ęttgiem w  górę rzeki aż do dawnej rraniey 

austryacko-rosyjskicj i tą  granica ąz do Dniestru. 

I<6fd Brześcia Litewskiego granica ta  wygina się 

na naszą korzyść. Linia ta nie jest jeszcze właści­

wie granicą w ścislem tego słowa znaczeniu, al­

bowiem nie przesądza ona wcale losów Wilna, 

Grodna i Mińska. '

Kresy wschodnie w federacyi z Polską!
W arszawa, 14. października.

(Teki.) (m). Z P aryża sygnalizują, że jedno­
cześnie ze spraw ą Galicyi wschodniej wpłynęła 
na porządek dzienny także spraw a granic wschod­
nich Polski. Stanowisko enienty, a szczególnie 
Anglii wykazało, że można liczyć na zgodę mo­
carstw  zachodnich na . połączenie t. zw. kresów 
wschodnich z Polską na podstawie federacyjnej. 
W obec tego, że >p. Roman Dmowski tego stano­

wiska nie podziela, .musiał się udać do Lo*dy»u 
prezes ministrów Paderew ski ceiom wdrożenia 
rokowań w tej1 sprawie. Dyplomaci polscy w  P a­
ryżu są jaik najlepszej myśli i sądzą, że zarówno 
spraw a Galicyi, Jak ! sura w a granic wschl&dnidi 
będzie załatw iona pomyślnie. Przekonanie swoje 
opierają nie tylko na opinii w radzie pięciu, ale 
i na głosach z Londynu, otrzym anych stam tąd po 
wyjeździć Paderewskiego,

Włochy uważają Ga3'cyę wsch. za część Polski.
W arszaw a, 14 października, iwanym i we Włoszech, a pragnącymi pbwróUć do 

(Telef.) (m) Do „K uryera Polskiego" telegra-i kraju, korespondent otrzym ał odpowiedź, źe Gail- 
fują z W iednia: Ma zapytanie korespondenta zwró- cyę wschodnią uważają W łagl za część Państw a 
cone do przedstawic-ela Włocn, jak mają W iochy 1 Polskiego, a więc jeńcy z tej Jzielmcy będą trak 
postąpić z Polakami z Galicyi wschodniej, internę- towa«j jako obywatele polsciy.

Ataki bolszewickie pod Połockiem t oparte.
K o m u n i k a t  ^ e t t a . © r £ * , i . : o . © g r ia .

a.rty'eryi został zniszczony opancerzony statek 
boiszew icki. Załoga statku  ratow ała się ucieczką 
wpław  przez rzekę Prypeć. Na reszcie łronti' 
sytuacya bez zmiany.

FRONT WOŁYŃSKI: Spokój.
Haller.

W arszawa, 14 października. 
I^ROiNT LITEW SKO-BIAŁORUSKI: Atasi 

przeciwnika na południc od Pblocka w re onie 
miasteczka Lepel, odparto z wiełkiemi dla niego 
stratami.

N a. odcinku poleskim eelnym ogniem naszej
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śmiałą manifestacyę. A dziś — nasza wolność, ca­
łość i niepodległość zdaje się czemś tak oczywi- 
item  i tak — dawnem!

A przecież — nie ugruntował się jeszcze nie­
wzruszenie postulat Kościuszki i niezupełnie d - 
■brze czułby się zapewne zw ycięzca z pod Racła­
wic, gdyby dziś pośród nas stanął. Bo nie wszy- 
s:ko się wypełniło. Nie dokonał się jego ideał w e­
wnętrzny i nie jest dziś W Polsce podług m arze­
nia Kościuszki. Staliśmy się w prawdzie remiblite 
prawdziwą, bez owego cienia królewskiego na 
tronie, weszliśmy po raz w tóry na kartę pod 
znakiem równości, ale nie w  duchu Kościuszki 
demokratyzujemy się. I owszem: wszystkie zbro­
dnie mierzchnącej Polski królewskiej kontynuo­

wane są i pielęgnowane z całym pietyzmem. Od­
żyła anarchia i pryw ata. Sprzedaje się — jak da­
wniej — honor dla miłeso pieniądza. A zamiast 
win, płynących z różnic stanow ych, są inne, falą 
wojny naniesione, zasię nie mniejsze. W ięc ja­
koż Mu patrzyć na nas?

(Nie trzeba nam §uż dziś miecza Kościuszki. 
Mamy wojsko u granic, m am y obronę przed na­
jazdem. Ale trzeba nam ducha Kościuszki. Jego 
rzymskiej stałości, prostoty, czystości. Jego p raw ­
dziwego umiłowania wolności. Jego nadew szyst- 
ko bezinteresownej ofiarności. Iżbyśmy, odro­
dziwszy się politycznie, mogli się też odrodzić 
wewńętrznie — „w duchu ł w praw dzie11

Z  D N IA .

W 102 r o c z n i c ę  z g o n u  K o ś c i u s z k i
P atrz  Kościuszko na nas z nieba 

I błogosław dzieci Twoje, *
Niech z nazwiskiem twem na ustacto 

Na zaciekłe idą boje.
Tyle lat już żołnierz polski

Miecza nie wypuszcza z prawie 
Więc na stal im hartuj serca 

Bohaterze z pod Racławic.

P atrz  Kościuszko na nas z nieba,
Do chłopskiego zstąp narodu, 

Niechaj nie żałuje chleba
Matce, która ginie z głodu.

Niech starego Piasta wzorem.
Choć rok plony da najlichsze, 

Zawsze stoją nam  otworem
Chłopskie serca, chłopskie spichrze.

P a trz  Kościuszko na nas z nieba,
Serce natchnij robotnika,

Niech nie porwie go w swe nurty 
Bolszewizmu fala dzika.

Niech strajkam i nie obdziera 
Kraju z mocy i tężyzny,

Ale stanie-gię podporą 
'  Ukochanej swej ojczyzny.

P atrz  Kościuszko na nas z nieba,
Spójrz surowo w  głębie sumień.

Niech się skończy wreszc:e w rzaw a 
Sporów i nieporozumień.

Budujemy nowe życie,
W ięc jedności nam potrzeba,

Bądź dusz polskich przodownikom.
P atrz  Kościuszko na nas z nieb*.

Nemo.

Prasa a brak papieru.
Lwów, 15. października.

(eł). Nie uszło zapewne uwagi czytelników 
gazet warszawskich, iż nasze pisma stołeczne 
(przybrały kształty wielce dziwaczne, kurcząc 
się z dnia na dzień i zatracając ze szkodą dla ich 
treści i z ujmą dla wyglądu swój dawny, znany 
czytelnikom format. Okoliczność tę tłumaczą w y­
daw nictw a bralkienn papieru i grożą na wypadek 
nie zajścia popraw y na rynku papierowym dalsza 
redukcyą objętości pisma.

'Poruszamy tę spraw ę na tern miejscu, ponie­
waż brak papieru nie ogranicza się jedynie do 
W arszawy, ale daje się dotkliwie odczuwać p ra­
sie całej Polski i zagraża w  poważnej m ierze by­
towi naisze; publicystyki.

P rasa, potężny czynnik opinii społecznej, try ­
buna, przez którą cały naród przemawia, najpo­
ważniejszy dziś pedagog społeczeństw, zbyt do­
niosłą rolę w nowożytnych odgryw a czasach, by 
jen znaczenie ogółowi czytającej publiczności u- 
śteadam iać dopiero należało. Kto przeżył wojnę 
kto śledził czasy po św iatowem  zawieszeniu b ro­
ni, poprzez konferencyę pokojową, trak ta ty  w er­
salski i St. Gcfmain on dzień fcc wiał
dostateczną sposobność .przekonania się, iż o lo­
sach państw, ich granicach, w  znacznej nieraz 
mierze decydowała prasa. P rzed zawarciem  trak ­
tatu w St. Gsrmain stw ierdziła publicystyka fran­
cuska, iż godny ton prasy wiedeńskiej, wpłynął 
poważniet na złagodzenie warunków pokojowych 
narzuconych niem. Austryi.

Opinia niepodległej Polski urabia się dopiero; 
idee państw ow e zwolna muszą sobie poprzez kor­
dony zdobywać praw o obywatelstwa, myśl poli­
tyczna jest w  Polsce nowoczesnej w  stadyum  
kształcenia się. Czyż trzeba podkreślać, jak w aż­
na i nieodzowną w  takiej chwili jest p rasa?

Cała nieomal legalna p ra sa  .polska, niezależnie 
od różnic partyjnych, staje na gruncie państwo­
wym, zwalcza wszelkie w yw rotow e hasła, wci­
skające się do nas od naszego wschodniego sąsia­
da i jest tern samem nąjskuteezR. bronią wobec 
tajnych, nielegalną bibułą się posługujących, akeyi 
wrogów  idei państwowości polskiej.

W  <pkiei chwili brak papieru grozi zdławie­

niem .prasy, zakneblowaniem jej ust. Dzieje się to 
w odradzającej się Polsce, gotującej się do wie'- 
kom ocarstwowego bytu w czasie, gdy w zgnie­
cionej, szczątkowej niom. Austryi pisma wiedeń­
skie wychodzą w  przedwojennej objętości. Czy 
tc nie dziw ne?

Gdzie przyczyna braku ipapienu? W ytw ór­
czość polskich fabryk na polu papierni rotacyjnego 
jest w  stosunku do zapotrzebowania ba,rdzo mała.

; Nieliczne frbryki na zachodzie Pcldki ni<* w 
stanie podołać potrzebom budzącej się <*r>inii, u- 
rabialącyeh sie poglądów, pragnących znaleźć u j­
ście i dostęp do mas drogą trybuny takiej, jaką 
stanowi pismo codzienne.

Ale i ta  niew ystarczająca nroduikcya w Pol-

j sce nie może spełnić swego ograniczonego il>
] ściow .0 zadania skutkiem nieudolności rząd ', 
i P rzydział węgla dJla fabryk papieru jest znikoma 
m ały; zmusza on przeto nieliczne nasze .papiernie 
do ograniczenia produkcyi. Gospodarka państwo­
w a wyciska 'ponadto i na obrocie papierom ro ta­
cyjnym  sw e piętno. Papier ten zajęty jest przez 
rząd. Znane są skutki wkraczania państw a w 
dziedzinę gospodarczą. Brak tow aru w handlu le­
galnym i p as te rs tw o  w handlu pokątnym  są i w 
obrocie papierem rotacyjnym  objawem chronicz­
nym. Natomiast zakupno papieru zagranicą utrud­
nia rząd  we wszelki możliwy sposób. Pam iętna 
dyskusya na tem at cła na papier 'dostatecznie po­
uczyła społeczeństwo o stanow isku rządu wobec 

' prasy.
Niedomagania w  dziedzinie zaopatrzenia pra­

sy  w  papier muszą ustać. Opinia publiczna dom a­
ga się od rządu spełnienia najpilniejszych postula­
tów w tej dziedzinie. Oto są one;

1) Przydział węgla na rzecz papierni krajo­
w ych winien być takim, by papiernie te  m ogły 
produlkeyę sw ą podjąć w całej pełni.

2) O brót papierem rotacyjnym  w obrębie pań­
stw a nie powinien podlegać ograniczeniom, które 
powodują jedynie ukryw anie się papieru ze szko­
dą dla handlu legalnego.

3) Rząd powinien popierać stojącymi do jego 
dyspozycyi środkami dow óz .papileru z zagranicy. 
Dowóz ten z przyczyn od nas niezależnych naw.:* 
przy poparcid rządu natrafiać będzie z powodu 
wielkiego popytu zagranicą na znaczne trudności. 
Obawy zatem, by przy wprowadzeniu wolrm ,.o 
obrotu papierem w  handlu z zagranicą, PoBka 
została zalaną tow arem  zagranicznym, są najzu­
pełniej nieuzasadnione.

Poza postulatami chwili, od których spelme- 
nia zależy praw idłow e funkeyonowanie prasy  w 
czasie najbliższym, pragniem y poruszyć rzecz* 
doniosłej wagi, na dalsza obliczona metę, a mi a - 
powicie utworzenie wielkiej pobMei papierni, ja- 
i,toteż zafoż.ene fabryk sit ii filców, niezbędnych 
dla normalnego funkeyonowamia papierni w Po1- 
sce. Rentowność papierni mimo znacznych ko­
sztów jei założenia jest zapewniona: dla kapitali­
stów polskich otwiera sie przeto wdzięczne pole 
do p racy . Papiernia taka, posługująca sie nowo- 
czesnem urządzeniem i obliczona na znaczną pro- 
Gukeve, uniezależniłaby rynek w ew nętrzny ocl 
cc,wozu z zagranicy i uchroniłaby prasę polską od 
•lala w !s*.neej nad nia zm ory ibiraku parni eru.

Apelujemy do czynników decydujących, by 
zaradziły w miarę możności groźnemu dziś dla 
Polski brakowi papieru. Pzad> Potoki ludowej, p ra ­
gnący dociecze do mas, od obowiązku tego uchy­
lić się nie może.

£, e s p r a w
Lwów, 15 października.

NĘDZA W GALICY1 WSCHODNIEJ.
(y) W  artykule wstępnym p. t. „Przed kata­

strofą głodu i chłodu" narzeka „W pered", że w 
kraju niema zarobków, a grunta dworsk e i wło­
ściańskie z powodu braku inwentarza żywego i 
martwego, leżą nieobrobione.

W yw ody autora artykułu są słuszne, lecz 
my z naszej strony na podstawie informacyj o- 
trzym yw anych z p row ncyi stwierdzić musirny, 
że główną winę ponoszą włościanie ruscy, któ­
rych za żadną cenę n.e można wynająć do robót 
polnych. W łaśnie wczoraj był w  Redakcyi naszej 
jeden z dyrektorów dóbr brodzkich i z talem  opo­
wiadał, że po wsiach zdrowi i krępi parobczacy 
siedzą w  domu, a do roboty nie pójdą, mówiąc 
„teper swoboda".

Nie przeszkadza im te wypasać trawę 1 w y ­
cinać lasy dworskie, a gdy zarząd dóbr zwrócił 
się o pomoc do żandarm eryi, otrzym ał odpowodź, 
że do ścigania przestępców  musi mieć pisemne 
polecenie.

Nie pomogła rów neż  prośba u starosty p. 
Lystkowskiego o pomoc. Odpowiedział ofi bardzo 
grzecznie, że z polecenia „władz wyższych" trze­
ba obchodzić się oględnie z ludem ruskim. Dzi­
wnie wygląda taka „aględność" nie oezwalająca 
na śc ig an i prostych złodziei!

Jeżeli więc po wsiach zanosi sie istotnie na

r u s k i c h .
głód i nędzę, wina leży po stronie włościar 
ruskich, cieszących się ogłoszoną im przez Ukra­
ińców „swobodą".

ŚMIERĆ DZIAŁACZA UKRAIŃSKIEGO.
(y) Dz ś zmarł we Lwowie Tytus Rewako- 

wicz, em. st. radca sądowy, w ybitny działacz u- 
kraiński na polu oświatowem i ekonomicznem.

Był to człowiek nadzwyczaj prawy i szla­
chetny, a jakkolwiek szczery Ukrainiec, nie od­
nosił się nigdy szow instycznie do narodu polskie­
go. Należał dawniej do partyi t. z.w. ugodowej 
Barwińskiego, którą później .porzuci. Zmarły był 
stryjecznym bratem śp. Henryka Rewakowtoza. 
Pozostawił wdowę i jedyną córkę zam. Ogonow­
ską.

GALICY ANIE W ARMII DENIKINA.
(zet) „W pered" dowiaduje się z U krąiny:.

— Nasi moskalofile galicyjscy zorgani­
zowali wi Rosyj armię z samych Galicyan pod na- 
zwą „Galicyjsko-ruska ochotnicza drużyna". Do­
wódcą tej drużyny jest b. carski generał Skuda- 
rin, który  podiega gen. Denikinowi. W alczy ona 
na frone e ukraińskim na W ołyniu koło Chocmie- 
rza. Celem jej jest rozbicie armii ukraińskiej.

M»ska!ofi!e znęeają się bardzo nad ludnością 
ukraińską, k tó ra odnosi się do tych janczarów 
wrogo.
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republiki rozsyła wyroki śmierci!
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Lwów, 15 października, 
(y) Dwaj wybitni działacze nol-scy, którzy ze 

Kutkiem podglądali nieraz sekretne knowania 
warchołów ukraińskich, otrzymali otnegdaj oisbr 
lT,Re zawiadomienia, podpisane przez ,,Komitet 
Obrony Ukraińskiej' Narodnej Republiki11,

że skakani zostali na karę śmierci.
Jeden ze skazańców zgłosił się dobrowolnie 

■do rediakcyi :,W peredu“, a przedłożywszy lam 
otrzym any wyrok, prosił o wykonanie na nim eg-

Lwów, 15 października, 
(y) Dotychczasowy podział zjednoczonej ia 

Papierze Ukrainy, . na zachodnią (galicyjska) i 
" 'schodnią (zakordonną) uległ zm ianie .

Dotychczasowych Galicyan nazywają obecnie 
Pisma ruskie „naddniestrzańcami41, zaś zakordo- 
fowców , nsddnieprzańcami“ , a mają oni ze sobą 
tylko tyle wspólnego, źe pierwszych wyrzucdi z 
nad Dniestru Polacy, drugich zaś z nad Dniepru 
bolszewicy.

Podhajce, w październiku.
Przed paru tygodniami sąd brzeźański dele- 

fował do tut. powiatu specyalnego sędziego cep.m 
*kshumacyi zwłok ofiar mordów ukraińskich. Ko- 
miśyŚ sądowo-lckarska w ydobyła zwłoki zamor­
dowanego *v okrutny sposób Leszczyńskiego za­
rządcy dóbr Ossolineum w Rakowcu, dzerżaw cy 
Silbermanna w Zaturzynie i milicyanta Palicy roz­
strzelanego na rynku w Podhajcach. Zwłoki, sto­
sunkowo dobrze zachowane, po sfotografowaniu i 
spisaniu ścisłych protokołów złożono na miejscu 
wecznego spoczynku. Pogrzeb niewinnego mło­
dzieńca Palicy w Podhajcach, odbył się przy u- 
dziale tysiącznych rzesz Polaków, acz nic brakło 
i ciekawskich Rusinów. Nawiasowo dodaję, że pod

C O Q U 3 N  E .T  D E .M I .
(Z cyklu „Niebieskie ptaki“.)

(Ciąg dalszy).

— Oto mój gabinet* proszę siąść — rzekł su­
cho nieznajomy, gdy weszli do obszernej komna­
ty. Kto Dan jesteś?

Imć Walicki w yprostował §ig, wytrzym ał 
chwilę odpowiedź i równie oschle, jak dumnie od- 
ipart.

— Pretendent do korony po1 sklej.
— A to lakiem prawem ?
— Prawem  urodzenia — odpowiedział zapy­

tany — jakożem szlachcic polski, nazwisko moje 
Walicki, a wiadomo panu, że każdy szlachcic w 
Polsce  koronę królewską noisić może.

Uśmiechnął £ję Węgier.
i— Mam honor rekomendować się panu w za­

jemnie — jestem książę Esterhazy.
Znajomość była zaw arta, przystali 'do siebie 

dwaj dziwacy i polubili się. Odtąd jeden drugiego 
nie odstępowaił na krok —-■ węgierski magnat wpro­
wadził polskiego szlachcica w koła swoich zna jo- 
mych, a że imć Walicki świecił niezwyczajnym 
Polonem towarzyskim, tryskał humorem jak Hut* 
letustzowa raca — znalazł też rychło wzięcie i db£ 
brze siię czuł w naddumaMiej stolicy, tembardziej,

zekucyi. Tam jednak oświadczono mu, że to „pol­
ska prowokacya, ażeby wywołać represye na U- 
kraińców11.

S tara  to piosnka ukraińska, powtarzająca się 
regularnie, ile razy . przychwyci się ich na gorą­
cym uczynku. Sadzimy jednak, że władze kompe­
tentne zajmą się wyjaśnieniem tej spraw y i po­
starają się, aby próby teroryzm u ukraińskiego 
stłumiono w samym zarodku. '

W ostatnich czasach obie grupy spozierają na 
hiebie z nieufnością, a w wolnych jeszcze prowin- 
cyach ukraińskich, Galicyanie są prawie zniena­
widzeni.

Dokonane więc w Stanisławowie zjednocze­
nie wszystkich z;em ukraińskich, które przez trzy 
dni zapijano również, w Kijo\ł ;e, zostało, jak zre­
sztą wszystkie ukraińskie prawno-państwowe dc- 
klaracye, tylko czczą demonstracyą

kluczem znajduje się i mejaka Nfenyczówna, tutej­
sza Rusinka która przechodząc obok trupa roz­
strzelanego na rynku Palicy, kopnęła go nogą. — 
Dalsze ekshumacye imają nastąpić. Dlaczego ;e- 
dnak zrobiono lak długą przerwę, dowiedzieć S'ę 
nic mogłem. Wypadków ma być w powiecie d-j 50!

Stan zdrowotny powiatu, fak do niedawna fa­
talny, nieco sie popraw 1. Dopomogło ■ tu nie tyle 
akcya sanitarna, ciągle jeszcze z braku lekarzy 
słabo prowadzona, ile raczej cudowna jesień, a ino 
że szczęśliwe przebycie przednówku i choć bar­
dzo szczupłe ale ładne zbiory.

grał i w ygryw ał.
Niedługo miał oopasać Walicki' i na tym po­

stoju. Cygańska natura parła ko wciąż dalej, żą­
dza coraz to nowych wrażeń nic dozwoliła sie­
dzieć na miaisau,- a że Esterhazy w yruszał w ja­
kiejś dyplomatycznej misy i do Paryża, pociągnął 
za nim i nasz ptak niebieski, by tam dopiero roz­
winąć skrzi dla do szerszego lotu, na szerszej a- 
renie.

j przeobrazić się zupełnie. Ująć swoją na­
miętność w bardziej szlachetno formy i ^kierować 
na tory wyższych niż te, jakim dotąd podlegał — 
aspiracyi, skrystalizować ie. Zatem jutro b ę iz ;e 
imć Walicki kim innym,jak pospolitym graczem 
karcianym . J-utro innem będzie niż wczoraj. Z 
dnia wczorajszego pozostanie mu tylko jedno — 
toż samo dziwactwo: dziwactw,0 nie w ' znaczeniu 
: noże dosłownemu, lecz o n o  dziwactwo, co imć 
Walicki eg o pędziło dotąd przez życie po jego 
brzegu i krańcach, nie dla jakiejś żądzy złota, a 
raczej nasycenia się wrażeniami niecodzie m&j 
wartości — ot by je poznać i zakosztować.

Niecodziennym byl człowiekiem p. Michał 
Walicki, mimo pozory powszedniości, mimo wierne 
barw y epoki, które jakoby nosił na sobie — .i 
trzeba było tylko silnieiszego impulsu, czy też od­
powiedniego momentu, by nastąpiło przeobrażenie 
•od stóp do głów — znowu może pozorami' dla wie­
lu świecące, ale przecież istotne.

B o korty  Walickiego były tylko takim pozo­
rem  jego, duchowej wartości, aspiracyi i uipiido- 
bań, były tym szyldem, który chętnie na sobie

nie odbudowani dotąd i zmuszeni mieszkać w zieł 
mnych jamach, znowu zostali tak ciężko doświad­
czeni, że nie odebrali wysianego ziarna. Rośliny o- 
kopowe zyskały skutkiem długotrwałej pogody. — 
Kopanie kartofli prowadz.i się z całym pospiechem 
miejscami przy pomocy wojsk naszych. Sądow ną 
wydała natomiast plony nadzwyczaj liche. Gru­
szek jest dość. śliwek niewiele, jabłek zaś niema 
prawie zupełnie a jeśli gdzieś się pojawiły to , o ce­
nach horendairych.

Drożyzna artykułów spożywczych w z'asta z 
dnia na dzień i dorównuje! lwowskiej, co w naszym 
zapadłym kącie podwójnie dolega. .Aprowizacs. 
rządowej, mimo usilnych zabiegów!1 starostw a, nic 
podobna wprowadzić na p rzyzw olą  skalę, gdyż 
pomoc rządow a jest istotnie minimalna. Dzisiaj' 
nikt nie chce pamiętać, ile to razy w czasie wojny 
przeb'cgał front nad Złotą Lipą i S trypa a prze­
cież to w podhajeckim pomiecie!

Praw da, żc życie zaczyna się i tu budzić. Zwi­
nięte, a raczej uśpione na czas wojny Kółka rolni­
cze poczynają się dźwigać, urzędy prawie w szyst­
kie funkeyonują nareszcie, ma nawet zostać rea­
ktywow aną ekspozytura rolnicza Pod kierowni­
ctwem rotmistrza Jankowskiego. Oby tylko nie 
zwlekano z dostarczeń,em zboża ozimego m  za­
siew i nie zmarnowano czasu tak już krótkiego d<a 
robót jesiennych.

P rzed  tygodniem odbył się tu zjazd zw ołany 
przez p. posła Serwatowskiego. Następstwem dość 
licznie obesłanego zjazdu było oprócz spraw* eko­
nomicznych założenie Organizacyi narodow i; na 
powiat tutejszy. Daj Boże, byśm y jak najrychlej zo 
baczyli oczekiwane skutki.

Do bardzo aktualnych nowości należy, rów niiż 
rozwiązanie b Rady powiatowej, nieczynnej pra-* 
wie zupełnie od dłuższego czasu i zamianowanie 
komisarzami rządowymi pp. Łubkowskiego i Ztit- 
lebena, obywateli ziemskich tut. powiatu. W zoro­
wi ci gospodarze u siebie oby takimi byli dla po­
wiatu!

■Przed tygodn;em nadeszły nareszcie i -do nas, 
tak długo zapowiadane i oczekiwane dary am ery­
kańskie w ubraniach, a częściowo i w słoninie, 
przeznaczone dla najuboższej dudności polskiej. -•  
Niestety — maluchno tego wobec ogromu nędzy. 
Lecz dobre i to. Ponadto zakupiła starostwo w 
Kraj. Zakładzie odzieży we Lwowie pewną ilość 
tanich ubrań, co przed nadchodzącą zima nieje­
dnego uchroni biedaka.

Urząd pocztowy utyka acz nie ze ;v e j  winyl 
miesiące czekaliśmy na wprowadzenie ruchu 

pieniężnego. Obecnie od dłuższego czasu nie mo­
żna dostać kart ko-respbndecyjnych, cr chyba tern

5 ''APSTBH
wywieszał, jakoże nic mu na tern nie zaJcża-lo' — 
człowiek o dwu twarzach, jednej cha połeczności 
własnej, drugiej dla siebie samego i tych później­
szych, kiórzyby chcieli i mogli osądzić człowieka, 
juk na to zasługiwał — i nazw ać po właściwein 
imieniu.

Znajomość z Esterhazym  przydała się nasze­
mu włóczędze. Oto w raz z nim wchodzi w pierw­
sze tow arzystw a francuskiej stolicy — ba naw et 
na posadzki samego k-ró*a.

■P. Walicki jest u szczytu szczęścia. Jest wrp.- 
szcie sobą i ma pełną sposobność do odkrycia 
swych niepospolitych zalet duchowych.

/Nosi znane szlachecki? nazwisko, znajomości
i to w sferach najwyższych ma rozgałęzione — 
maluczko, maluczko, a będzie grand seigtiieuPem, 
miegorszym od tych wszystkich markizów, baro­
nów i hrabiów, którzy z tytułu jego komcxyi- nie 
■podają mu już dwu poleów na przywitanie, ale 
całą rękę.

P. Walicki jest trochę p,óżny. Zależy mu na 
tern, by go widziano zawsze z utytułowanymi, śni 
sam o tytule dla siebie (będzie go miał niezadługo, 
będzie włoskim hrabią i nawet podstolim koron­
nym) j pracuje -usilnie nad tern, by by ł pcpularry 
i w zięli,

Wziętość i popularność — c^ż łatwiejszego 
dla p. Michała, Pieniądze ma, powT^Krywał je w 
karty  — dale jże ' otworzyć wspaniałe aoarta- 
menta' w łasne, przyjmować i gościć, a sukces go­
to w"

(C. d. n .)

Naddniestrzańcy i naddnieprzańcy
Z chaosu ruskiego.

W i e ś c i  z  P o d h a j c e .
Pkshumacya zwłok ofiar gwałtów ukraińskich. — Stan zdrowotny Podhajec. — Zbiory. — Droży­
zna. — Aprowizacya. Kółka rolnicze. — Orga nizacy a narodowa. -  Rozwiązanie Rady powiato­
wej. _  Dary amerykańskie. — Stosunki pocztowe. _  Afera drzewna. — Praktyki aprowizacyine e-

tapu. — Nekrolog.
(Korespondencya własna ,jGazety Porannej11.

Zbiory nie wszędzie równomierne. W  okoli- Trzy 
cach powiatu położonych nad Strypa, klęska my- j 
szy zniszczyła zboże kompletnie. Biedni ci ludzie -

WITOLD BEŁZA. (4) że daw ał upust swojej namiętności karcianej —
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tłumaczyć -należy, że j. czta przez wyższa fran- 
katurę chce wzbogacić skarb polski.

Nie mamy telegrafu- wice telegrafujemy iw 
razie „nagłej" ptórzeby w Erzeżanacb lub we 

Lwowie, pomimo, że fi drutów łączy Lwów z 
Podhaijcami, względnie przez Podhajce ze wscho­
dem. Tą więc drogą zw racrruy się do dy rekcji 
•poczt, by nie traktow ała naszego powiatowego 
miasta (bardziej po macoszemu, niż to miało miej­
sce za czasów austryadkich.

W  ostatnich czasach narobiła trochę huczku 
afera spółki drzewnej Haber i Markus, która odbi­
ła się echem i w prasie lwowskiej. Chodziło o do­
staw ę drzewa opalowego d la  aprowizacyi miej­
skiej we Lwowie. Otóż iprzy M iszem  badaniu 
okazało się, że — jak to dzisiai bywa dostawcy 
mieli .pośedników — i każdy chciał zarobić coś 
„ponadto". O właściwem oszustwie, jak się zda­
je mowy ta niema, aprow izacya swoje drzewo 
dostała z małem tylko opóźnieniem, a wreszcie 
niech ta dotąd rzetelna firma wytłumaczy 
się należycie. Sądzimy, że kilkudniowy areszt do­
pomoże p. Markusowi ku temu.

Jeszcze słówko o praktykach tut. etapu. — 
Od szeregu tygodni ustaliła się tu dziwna prak­
tyka, że żołnierze etapowi obstawiają w  dn: 
targow e drogi wiodące do miasta w miejscach 
ś. p. rogatek i nie wypuszczając przekupniów 
przeważnie iżiydowskich poza tę linię „demarka- 
cyjną", uniemożliwiają wykupywanie żywności. 
Dotąd byłoby wszystko w porządku. Tymczasem 
co się dzieje? Żołnierz zabiera od baby koguta, 
masło, jaja, jarzynę, płaci jej cenę maksymalną, 
składa obok siebie tow ar (widzieliśmy go cale 
sterty) i tak ogołoconą babę puszcza do miasta na 
targ! To horendalne! W szak 'i bez tego, nieżyczli­
w a nam tad/ność ruska nie zaopatruje należycie 
targu, a cóż dopiero wobec takich szykan. Skoń­
czyło się na tem, że chłopstwo nic na targ nie 
wynosi, ludność miejska zaś zaopatruje się z tru­
dem u żydów, wykupujących tow ar cichaczem po 
wsiach, płacąc podwójne i potrójne ceny! A co 
robią żołnierze z tymi wykupowanymi „en masse" 
prowiantami? Może to idzie na rzecz w ojska? 
Zgoda! ale i m y tu na wschodzie, my ludzie inte­
ligentni, których nikt nie ubiera i nie żywi, jeste­
śmy również ważną i potrzebną armią, dla 'której 
coś zostawić potrzeba. Spodziewamy się, że 
komendant etapu pan pułk, Gończarowski, czło­
wiek powszechnie tu szanowany i łubiany, usunie 
zło. zanim poczniemy stąd uciekać z powodu 
głodu!

Dowiadujemy się z dzienników lwowskich, że 
przy u3. Dąbrowskiego zmarła ś p. Jadwiga Zeii- 
łebenowa, żona tut. ziemianina, Jana Zeitlebena z 
Zahaiec. Zmarła cieszyła się sym patyą nie tylko 
w kołach ziemiańskich, ale i wśród szerokich sfer 
demokratycznych, g d j^  należąc do wszystkich 
tow arzystw  patrio tycznych , do każdego umiała 
się zbliżyć. Niezapomnianą nigdy będzie jej współ­
praca po wybuchu woj-ny 'światowej, gdy to dla 
naszych chłopców szyliśm y na gw ałt koszule, 
mundury itd itd. S. p. zmarła osierociła męża i 
dwóch synów, Adama i Stanisława. Cześć zgasłej 
obyw atelce-patryotce! Pr.

Rada Najwyższa wytycza granicę polsko-niemiecką.

DELEGACYl POLSKA W PARYŻU.
Wiedeń, 14 października.

(PAT.) B. K. z P aryża 13/10. W czoraj przy­
była tu polska dełegacya z Galicy i, w  skład któ­
rej wchodzą pp. Dąbskii, Skarbek i Loewepherz.

WIĘKSZOŚĆ CHŁOPSKA W SEJMIE BE? IN­
TELIGENTÓW.

W arszaw a, 14 października.
(!PAT.) W  kołach sejmowych utrzymuje się 

pogłoska, że należy niebawem oczekiwać utwo­
rzenia większości chłopsko-radykalnej, pozbawio­
nej zupełnie w  szeregach swoich przedstawicieli 
inteligencyi. Na większość tę, liczącą 200 posłów, 
złoży się klub wyzwolenia (58), piastowcy (51), 
stąpiriczycy (12), razem 121 posłów. Do tych 
trzech grup, które noszą nazwę Zjednoczenia pol­
skiego stronnictwa ludowego, przyłączy się ewen­
tualnie Zjednoczenie ludowe i Na” dowy zwią- 

ek robotniczy.

Kraków, 14 października.
(PAT.) Radio z Lyonu. Najwyższa Rada mię­

dzysojusznicza zebrała się w  poniedziałek przed 
południem pod przewodnictwem p. Pichona na 
zgromadzenie. Rada poleciła komisyi dla spraw 
polskich, której przewodniczy p. Juliusz Cambon, 
przestudyowanie zarządzeń celem zabezpieczenia 
wykonania artykułów 100 do 104 traktatu pokojo­
wego z Niemcami, które to artykuły, jak wj^domo,

traktują o ewakuacyi terytoryów  przyznanych 
Polsce, mianowanie mieszanej komisyi z 3 człon­
ków, której poruczono ustalenie na miejscu grani­
cy między Niemcami a Polską, rozpatrzenie kon- 
stytucyi Gdańska jako wolnego miasta pod prote­
ktoratem  Ligi narodów, wypracowanie przepisów 
o specyalnym zarządzie, ustanowionym celem za­
bezpieczenia Polsce kontroli 1 adndnistracyl portu 
gdańskiego 1 rzeki Wisty

O rozszerzenie terenu plebisc. na Spiżu i Orawie.
Prace komisyi sejmowych.

W arszaw a, 14 października.
(PAT.) Komisya zagraniczna pod przewodni­

ctwem  p. St. Grabskiego wysłuchała referatu p. 
Osieckiego o wniosku pp. Roja, Rajskiego i Be­
dnarczyka w przedmiocie rozszerzenia terenu ple­
biscytowego na Spiżu 5 'Orawie, aby objął dolinę 
Jaworzyny i Popradu.

Komisya aprowizacyjna prowadziła w dal­
szym ciągu dyskusyę nad położeniem gospodar- 
czem.

W  komisyi rolnej kontynuowano dyskusyę 
nad uregulowaniem serwitutów.

Komisya opałowa 1) rozpatrzyła i zatw ier-

dzifo przepisy o oszczędnem użydu elektryczno­
ści w  Królestwie i Małopolsce (Ks. Poznańskie 
załatwiło już ię spraw ę racyonahre), 2) zaakce­
ptowała kw estyonaryusz w sprawach transporto­
wych dla ministerstwa komunikacyi i robót pu­
blicznych, 3) zwróciła się do ministerstwa spraw 
wojskowych o wyjaśnienie, jaka ilość samocho­
dów i kolejek polowych m oże być oddana do dy­
spozycji dla transportów opałowych wobec tego, 
że koleje nie spełniają swego zadania. W  ostat­
nim tygodniu  w Zagłębiu dąbrowśkiem nie oddano 
1000 węglarek.

Ludowcy żądają stanowczo wolnego handlu.
P o s e ł  Grzędzielski chce polityki silnej głowy, a nie silnej pęki.

W arszawa, 14. października.
(PAT). Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo­

częło się o godz. 4.20 popołudniu. Po interpela- 
cyach p. Pu tka i tow i p. W itosa i tow. przed 
przystąpieniem do porządku dziennego m arszałek 
p. Trąmpczyrfśki wygłosił przemówienie o ur.o- 
czystem wskrzeszeniu starodawnego U niw ersyte­
tu w Wilnie.

Następnie przystąpiono do porządku dzienne­
go, t. j. do dalszej rozpraw y nad sprawozdaniem 
Rządu w związku ze spraw ą aprowizacyi. W  
sprawie taj pierwszy zabrał głos p. Grzędzielski, 
k tóry w skazał na to, że już przed 2 miesiącami u- 
chwalono kompromisowy plan gospodarki na ,ok 
1919/20, że miano przyjść obecnie do czynności 
wykonawczych, tymczasem dziś .mamy

z monopolu przejść do sekwestracyi. a

,Mówca przestrzega przed tym eksperymentem i 
wskazuje, że monopol w ykonywany będzie przez 
spółki handlowe, spółki producentów i konsumen ­
tów i że handel zbożem złożony będzie w ręce 
własnych pośredników. Do przeprowadzenia p ro ­
jektu lipcowego trzeba było wiary, że da się or, 
wykonać. Ale wiary tej Rząd nie posiadał, opóź­
niając przedłożenie planu gospodarki; wskutek 
czego nastąpił w całym kraiu stan zupełnego bez­

prawia. Rząd poszedł za tem, oo w  ustawie byłe 
najłatwiejsze, t. j. za kontyngentem: najłatwiejsze 
dlatego, że wydaje się zarządzenia przy zielonym 
stoliku, resztę zaś wykonują żandarmi. Mirro 
gróźb, jakie padają — powiada mówca dalej — 

podtrzymujemy nhsz wniosek o wolny handel, 
bo mamy do tego słuszne powody.

Handel się już zaczął faktycznie w sierpniu 
ale nie legalnie. Cen monopolowych nikt nie pfad 
i nikt ich nie żąda. Wojsko od daw na płaci już ce­
ry  wyższe, a naw et po 550 kor. za cetnar m etry­
czny. Zarzut, że naw et przy wolnym handlu rol­
nicy będą dążyli do najwyższych cen, przyt.-zy 
mując zboże u siebie, pochodzi z nieznajomość' 
rolnictwa. Należy
otworzyć granicę dla przywozu zboża z zagranicy.
Minister skarbu zakłada przeciwko temu veto, bo 
to nam psuje walutę, .ale to jest żałowanie grze­
chów po śmierci, gdyż nasza w aluta już się ze­
psuła. Ustawa o kontyngencie również • jest źle 
stosowaną. W prowadzenie sekwestru jest pierw ­
szym objawem silnej ręki Rządu. Mówca wolałby 
mówić

o polityce silnej głowy, a ule sfflnej ręki,
bo sama silna ręka może doprowadzić do samo­
woli. (Mówca mówi da-leO

Z burzliwych nastrójów sejmowych.
W arszawa, 14 października.

(Telef.) (m) Rozprawa aprowteacyjna w  Sej­
mie toczyła się dziś dalej wśród niezbyt wielkie­
go zainteresowania posłów. Tylko tu i ówdzie 
podczas mowy p. Grzędzielskiego odzywał się 
głos tubalny posła soc. Arciszewskiego, który nie 
był zadowolony z wywodów przedstawiciela pia­
sto wcó w. Na tej mowie rozprawa, aprowizacyjna 
sk°ńczyła się bez żadnego pozytywnego wniosku, 
czy Izba żyw i zaufanie do tych ministrów, w 
których rękach spoczywa akcya aprowizacyjna. 
Gdyby nie wstępne przemówienie marszałka, któ­
ry podkreślając znaczenie otwarcia Uniwersytetu 
polskiego w Wilnie w yraził nadzieję, że będzie on 
symbolem spotęgowania państwowości polskiej, 
gdyby nie to przemówienie, posiedzenie dzisiejsze 
Sejmu minęłoby bez podnfoślejszego wrażenia.

Projekt ustawy o zmianę nazwiska w yw ołał 
dłuższą dyskusyę, poczem trzecie czytanie odło­
żono do przyszłego posiedzenia, ponieważ przyjęte 
poprawki' są ze sobą sprzeczne.

Pod sam koniec posiedzenia wywrą zala de

żyw a dysktrsya nad wnioskiem naglącym p. Głą- 
bińskrego o potrzebie zapobieżenia bezrobociu 
służby folwarcznej. Tej nagłości przez wniosko­
dawców sprzeciwił się poseł soc. Niedziałkowski 
zarzucając prawicy i ziemianom tendeneye reak­
cyjne. G dy Izba odrzuciła wniosek posła soc. Bar- 
liokiego o glosowanie imienne nad nagłością wnio­
sku, na skrajnej lewicy wybuchł tumult TumuU 
powtórzył się choć w  mniejszym stopniu podczas 
bardzo namiętnej mowy p. Barficłdego o potrze­
bie ipomocy dla bezrobotnych, natomiast lewica 
urządziła mu owacyę. Poseł p. Znmcrskl iron 
zował z patosem argum enta P. Bar] teki ego. Zrazu 
lewica słuchała go spokojnie, b ez  potem poczę­
ta mu przerywać. P. Zamorski ,me dawał się je­
dnak zmieszać, zdobywając sobie duży sukces 
retoryczni



4851. JOAZCT K  POROWA.* fftf. 1

   _  _  - _  w JÓ  —•  a  ■  m  a p  M  Nadto znakom, komed. w 1 akci

HEDDAHSRNON SI0ST3Y BtfZlIlACZB .(Silamywaizka
znakomita a-tyslka w s~ns. dramacie 4- «kt owym)i— ——   1 -------------------

akcie wyświetla S ty lo w y  T e a tr
„ C H I M E R A *
ui. Akidem ic a 1. 8. 18291

Praca góifiikow polskich wydatniejsza, 
niż w Europie zachodniej.

Stwierdza to  wicem inister handlu.
atoli rolę odgrywa brak wagonów, które są odda­
ne dla konieczności wojskowej. W ywóz węgla za

dzienn e
wysyłanych do Wiednia, na zasadzie umowy

W arszaw a, 14 października.

. (Telef ) (m) Na konferencyi prasowej w  spra- j . redukuje się do 40 wagonów 
wie opału wicem nister handlu S trassburger j 
stwierdził, że brak węgla jest następstwem tego, 
iź jesteśmy odcięci od Górnego śląska, Który 
przód wojną zaopatryw ał Polskę w siedm milio­
nów ton węgla, t. j. pokrywał połowę całego za­
potrzebowana. Zmniejszenie sie eksploatacyi wę­
gla w krain gra rolę drugorzędną, a zresztą eks- 
ploatacya ta z m!«s?aca na miesiąc w zrasta. W v- 
datność pracy górników w Po 'sce jest obecnie 
większa, aniżeli w zach°dniej Europ’e. Wielką

'Generał von der Goltz, ‘który otrzym ał pole­
cenie uwiadomienia wojsk o odezwie rządu, oddał 
dnia 12. bm. dowództwo Bberhardtowi, a przy­
jazd jego do Berlina jest oczekiwany tymi dniami.

WALKI O RYGĘ.
Wiedeń, 14 pa^dflSrftOfa

(PAT.) B. K. z Helsingforsu. Według nade-'
kom penzacyjnej w  zamian za arty k u ły  wojskowe ' i * tu Wiad? m?śf wystos^w ał pułkownik 
i m ateryły wybuchowe dla kopalń. Niepodobna . 0,0 rz‘Ądu łotewskiego ultm atum , w któ-
liczyć na dostateczne zaopatrzen e w  węgiel 
wielkich miast i władze rządowe krzątają się oko­
ło dostarczenia drzewta, torfu i repy. Mimo to je­
dnak nie un knie się braku opału wobec absolu­
tnej niemożności dostarczenia potrzebych wago­
nów.

NeutralnoSć Polski w konflikcie litewsko-pruskim.
W arszaw a, 14 października.

(PAT.) W obec kroków nieprzyjacielsick 
>źonyćh przez wojska nidmiecko-rosyjskie rżeniu rządu, k tóry  będzie w yrazem  opinii znacz- 
ciw Litwinom, podsekretarz Stanu W ładysław  »ej większości narodu litewskiego i nie będzie iak 

j .  ------- s.—------ „t 4ołv«1ir.zas miał za 3edvna podstawę antypolską

zmu pruskiego. Nadejdzie chwila, gdy istotnie d?- 
W obee kroków nieprzyjaciclsitio-h żenią narodu litewskiego znajd? w yraz w  utwo-

wdtoż omyćh
Przeciw Litw,,,.,..,, ^ --------------
Skrzyński oświadczył posłom zagranicznym w dotychczas miał z* jedyną podstawę 
Warszawie i zakomunikował poselstwom naszym agitacyę. W ówczas Litwnl ocenią stanowisko obe- 
*agranicą, iż Litwini mogą spokojnie koncentro- cne Polski, która unik3 wszystkiego, coby mogło 
wać swoje siły przeciw armii niemiecko-rosyjski;j. doprowadzać do rozł&wu krw i jnlętdzy Polakami 
Polska chwili takiej nic wyzyskuje przeciw Litwi- a Litwin a

i niema choćby pośrednio intencyi m ilitary-i — — — .

B o ls z e w iz m  n a  R u si p o d R a rp a c R ie j.
Ż ołnierze czescy agitatorami.

wizm, rozszerzany tam  głównie przez toTnierzy 
czesk .|h , zarażonych bojszewizmem.

W iedeń, 14 października. 
(Telef.) (fr.) „N. 8 Uhr-Bl.“ donosi z Presz 

^Urga, że na Rusi podkarpackiej szerzy się bo sze

Ataki Denlkina na Ukraińców osłabły!
S g O .łŁomuniliat sztatou uKralńsKle

większych rezultatów . Ataki i te osłabły p ra ­
wdopodobnie z powodu powstań na tyłach armii 
Denlkina.

13 października. 
Ostatnimi dwam? Denikin bardzo sil- 
atakow ał południowy front ukraiński, jednak

Tr&Rtat ro sy | sR o -n ie m ie cR i.
Pokojow y podbój R syi prz^z Niemcy.

Wiedeń, 14 paźdz eniika. ] 200.000.000 marek I utrzymanie armfi 200.000 iol-
Ze Sztokholmu donoszą: ,.T m es“ podaj? sen- nle^za dla zwalczania bolszewików W  zamian za 

sacyjne rew eheye o rokowaniach rządu zacho-i to Rosya ma zawrzeć z Niemcami traktat handb- 
dnio-rosyjskiego z Niemcami. W edle tych informa- w y przynajmniej na lat 15. Zaznaczyć należy, że 
cyi miał stanąć obustronny układ, który poręcza w rokowanach tych nie brał udziału zastępca De- 
rZądow] zachodu ło-rostyjskiemu swobodę działania, nikina. 
protektorat nad Bałtykiem, przyznanie pożyczki i ■

Nacisk gospodarczy na Rosyę bolszewicką.
Berlin, 14 października.

(PAT.) „Lok. Anz.“ donosi, że rząd niemiecki 
>trzymal notę entenfy, wedle której komisya po­
kojowa zaw adamia rządy neutralne o postano­
wieniu mooarstw sprzymierzonych i zaprzyjaźnio- 
tych w sprawie nacisku gospodarczego, jaki bę- 
Iziie w yw arty  na Rosyę bolszewicką.

M ocarstw a sprzymierzone i zaprzyjaźnione 
uprosiły rządy szwedzki, norweski, duński, holen­
derski, finlandzki, hiszpański, meksykański, szw aj­
carski,argentyński, Kolumb i i Wenezueli, aby za­
stosow ały do swoich obywateli środki zm erzają- 
ce do przeszkodzenia im w zawieraniu jakichkol- 

Iwiek stosunków handlowych z bolszewicką Rosyą.

Blokada zbuntowanych wojsk von der Goltza.
Transporty żywnościowe będą wstrzymane.

Wiedeń, 14. października. wlncyach nadbałtyckich, ma foyfi obecnie zamknię- 
(PAT-). <B. K. z Berlina). Biuro Wolffa donosi,! cy wszelki ruch osobowy do prowincyi nadbuł- 

rzdd Rzeszy obradował w niedzielę nad nową tycklch, a wypuszczane tam będą tylko puste 
not^ koaiicyi w sprawie opróżnienia prowincyi pociągi celem odwożenia wojsk sfamtąd. Również 
nadbałtyckich. P °  zarządzonem dnia 11. brn. ogłoszono zaostrzone środki kontrolne, by unie- 
wstrzymani* a n ro . -;acv« wojsk opornych w pro- możliwie wszelki dowóz anv^n»^vi

rem żąda nowej oryentacyi .jego polityki. Dotych­
czas jest Ryga w posiadaniu wojsk fotewsikich. 
Poselstwo niemieckie usiłowało opuścić Rygę 
przed rozpoczęciem oP©racyi, zostało jednak Przez 
Lotyszów za trzym an3. Okręty wojenne francuskie 
i angielskie stoją przed Rygą gotow e do walki.

W  eden, 14 października.
(PAT.) B. K. z Paryża. Z« Sztokholmu dono- 

s«?, źe rząd łotewski opuścił Rygę i udał się do 
Roedenpois. W ojska łotewskie opróżniły Rygę i 
przekroczyły I)źwinę, w ysadziw szy poprzednio w 
powietrze w szystkie mosty. Przyczółki mostowa 
bronione sa przez arty leryę. Walki między wojska, 
mi łotewskiemu a niemieckiem! trw ają dalej.

W arszaw *. 14 październik*.
(Telef.) (m) Ze Sztokholmu donoszą: O a ta ­

ku armii zachodnio-rosyjskiej na Rygę donoszą, że 
wojskom A w ałow a udało się zająć łotewski* 
przedmieście Rygi oraz l<Jwy brzeg Dźwiny. O- 
becnie wojska te forsuj? Przejście przez Dźwiflę. 
Blokada ententy na Bałtyku w ydaje już rezultaty. 
Mianowicie skonfiskowany już został okręt nie* 
miecki o pojemności 3000 tom..

GOLTZ ZOSTAJE W KURLANDYI.
ę  Wiedeń, 14 października.

(Telef.) (fr.) „Polit.-parlament.' Nadhr.“ zaorze- 
czają Wiadomości, jakoby gen. von der Goltz m;ał 
udać się do Berlina. Pozostaje on w  Kurlandyi.

TRAKTAT ŁOTEWSKO-AMERYKAŃSKI.
W iedeń, 14 października.

(PAT.) B. K. z Helsingforsu. Łotysze zawarli 
z Ameryk? traktat, k tóry  dla przyszłego stano­
wiska państw  kresowych ma znaczenie zasa­
dnicze.

ŚStOROPADSKIJ BOLSZEWIKIEM?
Wiedeń, 14 października.

(PAT.) B. K. Z Rewlu B yły hetman ukraiński
Skoropadskij oświadczył, że zamierza wyjechać 
do Estonii, aby tam wstąpić do armii bolszewic­
kiej

DENIKIN MÓWI.

Lwów, 15 października.
(zet) „Obszczeje Dieło“ donosi, że w Rosto. 

wie nad Donem wypowiedział gen. Denikin na­
stępujące przemówienie:

Rząd przeds ęweźmie wszelkie środki dla zje-. 
dnoczenia wszystkich stronnictw w Rosyi na za­
sadzie szerokiej autonomii i miejscowego sam o­
rządu. Ziemstwom i zarządom wiejskm  pozosta­
wiono szerokie po’e do działalności. W ygotowa­
nie ustaw, ma'ącyoh uregulować sprawy robotni­
cze i agrarne, jest na ukończen‘u. Ogłasza się 
wolność handlu. Znosi się monopol zbożowy. Od­
nawia' się zniszczony aparat urzędowy. Rewoki- 
cya doznała całkowitego i beznadziejnego ban­
kructwa. Pozostają nam dwie drogi: ewolucy* 
lub kontrrewolueya. Wybrałem ewolueyę i wie­
rzę silnie, że nowe utoprstyezne dążeM* doprowa­
dziłyby tylko do nowych konfliktów. Ewolucy* 
wiedz'e nas do odbudowy i oca'enia naszej ojczy­
zny. Poorzednle bezprawia usuiręto. Wszystkim 
obywatelom zabezpieczy się wolność osobistą i 
<-wobodn rracy . Konstytuanta zostanie zwołana w 
normalnych warunkach. .
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Bosszewizm na Węgrzech zrujnował
tamtejszych robotników.

O świadczył to  przedstawiciel robotników węgierskich.
Wiedeń, 14. października, i słuszne. Towarzysze z  Rosyi przekupywali lutik- 

(ipAT). Ze Sztutgarm  donoszą: W czoraj od- j cyonaryusży komunistów. Robotnicy węgierscy 
fcyio się tu walne zgromadzenie niemieckiego, oświadczyli, że stracili wszystko i że praemys! 
związku robotników metalowych. Przedstawiciel j węgierski jest tak zrujnowany, że trudro go bę- 
róbotników węgierskich Mistics w mowie sw c i1 dzie odbudować. Będziemy potrzebowali — mó- 
zaznaczył, że nie życzy robotnikom niemieckim,! ^i? przedstawiciel węgieiski — przynajmniej 30
aby przeżyli takie chwile, jakie przeżyli robotnicy 
na Węgrzech, którzy stawiali żądania oennikowe, 
jakich nawet rada robotnicza nie mogła uznać za

lat, by nasz ruch robotniczy ożywić. Mowa Mls- 
łicsa wywołaSa wielkie w rażenie.

WĘGIERSKIE CŁO WYWOZOWE.
Wiedeń, 14 października.

(PAT.) ,.D crM orgen“ donosi z Budapesztu, że 
rząd węgierski zaprow adził clo w yw ozow e w ru­
chu towarowym między W ęgrami i Austryą oraz 
mnemi państwami sukcesyjnemi.

AUSTRYA NIE DOSTANIE WĘGLA.
Wiedeń, 14 październik*!.

(PAT.) „N. W. AbsiTdbl.“ donosi, że rezultat 
rokowań praskich między Austryą a Czechami w 
sprawie dostawy węgla, wypadł d!a Ausirvi nie­
pomyślnie

WIEDEŃ BEZ WEGI A I ŚRODKÓW ŻYWNOŚCI
Wiedeń, 14 pażdz ernika.

(PAT.) ,.N W r. Journal" donosi, że ko-nf-ei en» 
cya krajów, która się wczoraj odbyła, nie dopro­
wadziła do porozumienia między rządem  austrya- 
ckim a rządami krajowym:. Kraje odmówiły do­
starczenia żądanej ilości węgla i środków żywno­
ści. Przepaść między krajami austryackimi a W ie­
dniem: pozostaje nadal otwarta.

GOSPODARCZY UKŁAD CZESKO-FF&lfótiSKI.
_  W 'edeń, 14 października.

(PAT.) Telegr. Comp. donosi z  P ary ża : Mię­
dzy Francyą a republiką czesko-słowacką stanął 
tym czasow y układ w sprawach gospodarczych.

FRANCYA RATYFIKOWAŁA TRAKTAT 
POKOJOW Y.

Wiedeń, 14 października.
(PAT.) B. K. z Paryża. Jak donosj dziennik 

urzędowy, prezydent republiki francuskiej Poin­
care ratyfikował wczoraj traktat w u jo w y  wer-

POROZUMIEME CHRZEŚC,-SPOL. Z SOCYA- 
LISTAAłl. •

Wiedeń, M paźdz;ernika.
(PAT.) ,.N. Wr. .Toumaf" donosi, że rokowa­

nia między chrześcijańjko-spofecznyini a sccyal- 
łiymi demokratami celem odnowienia koalicyi zo­
stały  wczoraj pomyślnie ukończone.

PRZEDARULAMA GROZI ZERWANIEM 
Z AUSTRYA.

Wiedeń. 14 października.
(Tdef.) (fr.) Z P rzedanranii południowej 

przybyła do Wiednia deputaty,a z prośbą o przy­
znanie Przedarulani. praw a smnostaiło-Mefi-ia. W 
razie n eprzyznania tego praw a Przedarulania 
postanowiła zerwać zupełnie z Austryą.

Na srebrnym  eKrnnie. 
-------- <r------------------------------------------------

Część IV.

Hrab-a Mon e  Christa.
Premiera w kinoteatrze ,,Kopc niik'‘

Lwów, 15 października.
A więc dobiegliśmy końca cudnej powieści 

francuskiego pisarza! Tu zbiegły się wszystkie 
nici intrygi prowadzonej m istrzowską ręką, tu, po 
dniach niecierpliwych wyczekiwać, gorączkowej 
niecierpliwości osiągamy szczyt zdarzeń i hisw- 
ryi. Ostatnie słowa zemsty zostają opowiedziane 
zemsty spray edhwej, z drżeniem przez widza o- 
czek-wane'.

Dwie tylko osoby zostaią oszczędzone:' Mer­
cedes i syn j s f  Albert. Pojedynek zakończył się 
nowiem... uściskiem dłoni i pojednaniem hrabiego 
Monte Christ- z synem daw lej kochanki. Zanadto 
ją kcehał, aby mógł się mścić.

Ale oto są inni główni w inowajcy: Montego, 
Danglars i Villefort. Jakże wspan ale rozwiązuje 
sie zadanie skromnego ongiś m arynarza Edmunda 
Daatesa, dziś hrabiego © w ytw ornych ruehach. 
Moatege, a raczej jak go w  por wcłueęrjHym okre­
sie zw ą:.książę de Moncerf ehee bdz świadków za­
łatwić sprawę z kr. Monte Christ©. I oto w  poje­
dz nku. gdy mu w ypada broń z ręki, staje w blu-

W1LSONOWI GROZI APOPLEKSYA.
Wiedeń, 14 października.

(PAT.) B. K. z Paryża. PN. Y. Herald1* dono­
si z W aszyngtonu: Ogćhńe sądzą tu, że Wilsono­
wi grozi apoplcksya. Z tego powodu lekarze nie 
Dozwalali mu opuszczać łóżka. Tak samo arterye 
nie są najlepszej konstytucyi. W ilson zajmuje się. 
muzyką i lekką lekturą.

WŁOCHY PROWADZA ROKOWANIA 
2  D‘ANNUNZIEM.

Wiedeń. 14 października.
(PAT.) B. K. z G e n ó w . „Popolo Romana" 

twierdzi, że m iędzy źPAnnunzlem a rządem w ło ­
skim toczą się pom yślne rokow ania celem  roz­
wiązania kwrestyi Rjeki w  drodze Kompromiso­
wej.

■ n H M s n a d O K

WYBRZEŻE MURMAŃSKIE OTRZYMA 
NORWEGIA.

Wiedeń, 14 października.
(PAT.) B. K. z Kopenhagi, ,J3cr!ingskie Ti- 

der>dc“ donoszą z Cbry.-tyanii: Na uczcie w yda­
nej na cześć norweskiego posła w Paryżu, zazna­
czył prezes ministrów Kmbsen. że Norwegia 
oprócz Szp ebergtt otrzyma od konferencyi poko­
jowej także w ybrzeże murmańskie.

sie m arynarskiej przed nim, ©n, Edmund Dan‘cs, 
którem u w ydarł szczęście, którego w trąc ł do wię­
zienia. Książę cofa się w  nnjwyższem przerażeniu, 
wpada da śwego pałacu, a gdy ujrzał żonę i sy ­
na opuszczających dom rodzinny, wyjmuje rewol­
w er i przykłada lufę do skroni. Jeden z wrogów 
potoczył1 się już w przepaść śmierci.

Pozostają Dangiars i ViIiafof-t. Los dał hrabie­
mu w rękę możność jednoczesnego ukarania tych 
dwu łotrów. Jak ongiś w dniu zaręczyn Dantesa 
przyszli żołnierze, by -der mać go od w rót szczę­
ścia, tak i po latach zjawia się poKcya, by w obli­
czu najdostojniejszych gości aresztów ać narzeczo­
nego córki bankiera Danglarsa, narzeczonego, k tó ­
ry przybrawszy nazwisko k s:*rcia, po ucieczce z 
więzienia wkręca się P*zy pomocy hr. Monte Chri­
sta w najlepsze sfery. A ten fałszyw y książę, ten 
bandyta, niedawno z murów więziennych wypusz­
czony, czy  wiecie czyim jest synem?

■Na srebrnym  ekranie ukazuje się sala Sądowa. 
Prokurate-r królewski m ark ę  de Viłlefort ma w y­
dać wyrok na zabójcę. W  tej ehwili zjawia się 
świadek jego ohydnego ongiś czynu, gdy trumien­
kę z kilkum esięcznem swam dzieckiem ehcia? za­
kopać. Ten zabójca, niedawno narzeczony panny 
Danglars —- te  syn Viileforta! Markiz patrzy  na 
Swoje dziecko i obłęd go oby o ta, i  nrzod jego 
obłąkanym wzrokiem w yrasta w tej chwil: głowa 
Dantesa. Czy pam iętasz? —■ pytają wargi niewin­
nie skazanego

Szajka automobilowa 
nad dl pracuje,

CynAtci przestępców. — Niesłychana demorallza 
cya w wojsku. — Iłu oskarżonych z°staje w lw ow ­
skich aresztach wojskowych. — firm a  Stankiewicz 

nadał handluje autami, — Rewizya w warstacie 
przy ul. Fraacłszkańsfc Isj. — 2 au ta  i 2u pneunis 

tytców.
Lwów, 15 października.

Cynizm i bezczelność indywiduów, które raz 
wszedłszy na drogę niepraw.nego zdobywania for­
tuny nie mogą się pogodzić z myślą, iż trzeba 
swego procederu zaprzestać, wchodzi wprost na 
tory zatrważające, tem więcej, gdy się je zestawi 
z d zw n ą  słabością czy przeciążeniem w pracy 
naszych władz sądowych. O nieprawdopodobnem 
wprost zdemoralizowaniu wśród naszej armii, o 
czem już kilkakrotnie mieliśmy smutną sposobność 
wspominać, świadczą choćby horendalne w  swej 
wysokości cyffy w orkow ych, pozostających pod 
najrozmaitszymi zarzutami w aresztach lwow­
skiego D. O. G. Według tego, jak nas informują, 
w samym Lwowie znajduje się 

aresztowanych 13C0 oficerów i 5000 żołnierzy.
To też etapy wojskowe są naprawdę niekie­

dy istnemi wężowiskami przerozmaitych afer, 
które tak jedr.e o drugie się zazębiają, że trudno 
w prost ustalić śckśle i dokładnie ram y śledztwa. 
W ostatnich czasach do głośnych już skandalów 
automobilowych, cukrowych, mundurowych etc. 
przybyły dwa nowe: jeće i w żandarm eryi polo- 
wej, drugi w rntendanturze frontu wschodnio-ga- 
licyjskiego. w której to sprawie został aresztow a­
ny kap. D.. a w której -kwota na jaką poszkodo­
wane zostało .państwo, dochodzi rzekomo do 3 mi­
lionów koron.

Sprawami terni zajmiemy sró osobn®, gdy 
przyjdzie czas na to. Narazić chcemy zwrócić u- 
wagę na ęigkawy szezegól w sprawie panamy 
automob lewej, którego ujęcie przypomina za­
prawdę sceny z jakiejś kryminalnej powieści Le- 
b'ar,ca. Ote wyszło na jaw. Iż pomimo uwięzienia 
i trzy m an a  rod kluczem od szeregu miesięcy 
wszystkich członków szajki, spraw a ich nietylko, 
że nie została ostatecznie wyświetloną i skw ali- 
f kowana przez władze, ale inferesa całej szar:o- 
wnej spółki bynajmnfe! nie podupadły i agendy ich 
nadal są prowadzone.

Wogóle cd pewnego czasu cała spraw a przy­
cichła, a nawet poczęto przebąkiwać o umorzenie 
śledztwa. Być rrreże, żs wskutek wyjazdu ket. 
Boguckiego, któremu zawdzięcza s'ę początkowo 
wy-kr^cie całej afery, sprawę chwilowo odłożono 
ad acta.

Przed kilku ćmami doniesiono jednak pojicyi, 
że aresztowani/ Stankiewicz wciąż jeszcze han-

W strząsająca ta scena przepysznie zagrana zo- 
j stała przez Dantesa i W leforta. Rodzący się za- 
I męt, strach, przerażenie, zamieranie myśli tak do­
skonale  zostało tu oddane, iż tę kreacyę powinni 
koledzy jeego ,.po fachu“ widzieć. Moment, gdy 
Yillefort pada z krzesła i 7-aczyna palcami szarpać 
i kopać ziemię, mamrocząc coś o  synu, należy do 
najwspan alszych aktorskich widowisk. Powieść 

; ta dia kinoteatru przerobiona, kończy się pięknym 
!pogodnym akordem. Zadanie swe spełniwszy we 
Francyi, w raca D ante; na W schód ze swą tow a­
rzyszką Hagdee. Bo między nimi w yrósł oszała­
miający, przepiękny kwiat miłości. I Hagdee tu ­
ląc sw ą głowę dc rąnWcnia Monte Cbristo powiada 
przecudne, niezapomniane s?ow a: ..dlatego jestem 
młodsza od tamtej, bym cię dłużej kochać mogła“.

Na statku, przybranym  w dyw any i kwiaty,
jadą tam, w  tę stronę, gdzie słońce w schodzi-------
a  za nimi płyną nasze życzenia.

W obrazie tym sztuka kinematograficzna od­
niosła tryum f gdyż dalą nam nie tylko piękną, 
szlachetną historyę, ale przeniosła nas w  epokę, 
której żadna książka tak żyw o przed oczy posta­
wić nam nie może O brazy takie uczą — a to jest 
jedna z najwyższych poehwał, jaka można wypi- 

;8*'ć kinoteatrowi. Te też droga, po której kroczy 
,.Kopernik", idzie zaw sze w  górę... ad astrą.

Nwa.



w*. *381. g a z e t a  p o r a n n a ". T

^uje gumami i automobilami I że niedawno od­
stawiono z  jego polecenia jedno auito, pochodzące 
^kradzieży wojskowych do realności przy ul. 2u- 
dńakiego.

W ystane organa policyjne nie zdotaty narazie 
wozu tego odszukać i zdawałoby się, że doniesie­
nie byto kłamliwe, gdy w kilka dni zgłosił się cze­
ladnik firmy Stankiewicza, który  pokłóciwszy się 
ze swym  przełożonym, ojcem uwięzionego Stan­
kiewicza i pragnąc się widocznie na nim zemścić, 
poczynił bardzo

obciążające zeznania.
Z zeznań tych wynika, że nie jeden, ale dwa 

samochody znajdują się jeszcze w posiadaniu Stan­
kiewiczów, którzy je w  biały dzień kazali z ul. 
Zulińskiego przetransportować z powrotem do 
swego w arsfatu  w ul. Franciszkańskiej.

Wskutek tego zeznania onegdaj dokonano tam 
rewizyi, która dała istotnie pożądany wynik. Zna­
leziono mianowicie rozebrane na części! dwa wo­
zy automobilowe i około 20 zupełnych pneumaty­
ków wraz z kołami-

Jaki jest dalszy wynik tej rewizyi, niewia­
domo. W  każdym razie pozwalamy sobie zw ró­
cić uwagę wojskowych władz sądowych, że in- 
kwizyci muszą być nieszczególnie pdnowani, je­
żeli mogą z więzienia śledczego prowadzić na 
świecie swoje karygodne interesy.

Sprawca półmilionowej kradzieży 
w żandarmsryi polowej ujęty.

(g) Jak  donosiliśmy niedawno w  iednym z 
referatów lwowskiej żandarm eryi polowej, 
dokonano ogromnej defraudacyi na sumę 
z górą pół milona koron. P rzestępca por. 
Janz, zasuspendow any eks-oficer austryacki, ba­
wił w czasie tym, gdy rzecz w yszła na jaw, w  
Krynicy, skąd, dowiedziaw szy się o obrocie ja­
ki spraw a przybrała, czmychną! w  niewiadomym 
kierunku. Przed kilkoma dniami udało się wojsko­
wym  organom bezpieczeństwa aresztow ać Janza, 
oczywiście z resztkami tylko skradzionej fortuny. 
W śledztwie, przesłuchiwany jako świadek brat 
oskarżonego, wachmistrz żandarm eryi zeznał, iż  
jedna z przyczyn karygodnego kroku oskarżonego 
oyło tow arzystw o, z którem całemi nocami bawił 
się , punzcżając pieniądze po  najpierw szych loka­
lach. —

Po zamknięciu numeru.
GENERALNA PROKURATURA RZECZYPOSPO­

LITEJ.
W arszaw a, 14 paźdz.

(Telef.) (ni) Rozpoczęła tu działalność general­
na prokuratura Rzeczypospolitej Polskiej, u tw o­
rzona w celu obrony prawriej pryw atnych i publi­
cznych interesów Państw a oraz udzielania porad 
Prawnych i w skazów ek różnym  instytucyom ad­
ministracyjnym i społecznym.

BANK AUSTRO-V:ĘG. PRZYGOTOW UJE SIE 
DO LIKWIDACYI.

Wiedeń, 14 października.
(PAT.) „N. Fr. P resse“ donosi: Dziś po po­

łudniu odbyło S(.'ą posiedzenie rady generalne] 
banku austro-węgiersk:ego. Na posiedzeniu tern 
złożono sprawozdanie o przygotowaniach do l i - . 
kwidacyi banku. Przyw ilej banku upływa w  gru- ; 
dniu tego roku. W  myśl traktatu pokojowego ma 
być likwidacya banku wdrożona natychmiast po 
podpisaniu traktatu.

ZAGRANICZNY KURS DEWIZ.
Wiedeń, 14. października.

(PAT). Z Zurychu donoszą 13. tom, Kurs dewiz: 
Berlin 21 (dnia .poprzedniego 21.30). Wiedeń 5.75 
(6.25), P raga 16.25 (16.75). Korony stemplowane i 
niestemplowane 6.25 (6.50).

U R O N I  S i  A .
Repertuar T eatru  m iejskiego.

W e środę 15 października o godz. 7-mej wie­
czorem po raz 10-ty „Sułkowski", tragedya w  5 
Aktach Stefana Żeromskiego z p. Januszem Ko­
złowskim w rok fv*rtowei.

W e czw artek 16 października o godz. 7-mej 
wieczorem „Cnotliwa Zuzanna", operetka w  3 
aktach Jana G Iberta. ,

W  piątek 17 października o godz. 7-mej w ie­
czorem po raz pierwszy „Kawiarenka", kroto- 
chwila w  3 aktach Tristana Bernarda.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach
ul. O ssolióskch I. 10).

Środa 15 października o god^ 7.30 wieczór: 
,.W koszuli", bomba; „Dziesięć cór na w ydaniu"; 
opejetka Souppego z baletem; „Tajemnicz mie­
szkanie", krotochwila Engla.

Repertuar T eatru R ozm aitości (ul. Sza
szklewicza 5, naprzeciw żendarmeryi):

Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 1919 00- 
dzie.nnie o godz. 7.30 wieczór: 1) „Podstęp",
scetsh E. M atterna. 2) Część koncertowo-baleic- 
wa (pp. Milska, Szynuilska i J. Rygier). 3) „Gair- 
net ministrów", szkic satyryczny A. Starkrnana. i 
Ruiwida w jednej odsłonie. 4) „Piękna Helena", 
parodya operetki Offenbacha w 1 akcie.

„Casino de Parls“ — Lwów — ul. Rejtana 1. 3.
„Czwórka" w „Czarnym  kocie" od 16/10 do 

23/10 włącznie: Piotr Kifzmam. W ładysław  Lin. 
Henio Domański. Oleś Olesławski. Mela Dolińska. 
Raun Safetti.

Reperluar Ludwików kiego.
W niedr.ielę 19 bm. w sali Sokoła-Mrcierzy .Kło­

poty ojcowsk e“ i „Du::hy“ 2 farsy oraz cz-ść kabaretowa. 
Bilety w księgarni Akade . i -kiej.

KTO SIE WCZORAJ NIE UDUSIŁ KURZEM, 
UTOPI SIE DZIŚ W KAŁUŻY

D zisiejszy  num er Gazety Porannej za­
wiera 10 s ron .

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 16-go 
bm. o 5 po poł. w sali posiedzeń R ady miejskiej.

Z U niwersytetu lwowskiego. Ambulatoryurr. 
kliniki wewnętrznej, kliniki chirurgicznej, kliniki 
dermatologicznej, arńbulatoryuiin chorób nerwo- 
wych, ambulatpryum laryngologiczne i amtou- 
lataryum  dentystyczne zostały już otw arte.

(s-i) W ycieczka z nad Jezior mazurskich zwie­
dzała w poniedziałek przez cały dzień osobliwości 
naszego miasta: byli na Wysokim ZanTm i kopcu 
Unii Lubelskiej, w  panoramie Racławickiej i ipu- 
zeum im. Dzieduszyckich. Komitet mazurski z re­
ktor em dr. Juraszem  podejmował wieczorem mi­
łych gości w wielkiej sali hotelu francuskiego. Na 
zebranie przybyło całe mnóstwo osób z miasta z 
w iceprezydentem  dr. StahJem na czele. Chór 
„Echa" uprzyjemniał czas gościom produfxyam i 
wokalnemi. Nie brakło też 'przemówień, z których 
wymienimy: redaktora „M azura" p. B irkego, re­
ktora Jurasza, wicepr. dra Stahla, dra ScheFen- 
berga, Komornickiego, Tyszkiewicza, Szczurkie- 
wiczowei, ks. Jagałły  i dra Czotowskiego. W dniu 
wczorajszym  goście w dalszym ciągu zwiedzali 
miasto.

Wskutek zawieszenia taryfy maksymalnej roz­
powszechniła się opinia sfer handlujących,, że żą­
dam e wszelkich nieuzasadnionych cen za artykuły  
żywności i codziennego zapotrzebowania jest o- 
becnie bezkarne; tego samego zdania jest także i 
publiczność, pozwalająca się potulnie obdzierać na 
każdym kroku. Urząd walki z lichwą i spekulacyą 
zw raca uwagę, że wszelkie bezzasadne i niczem 
nieudokumentowane żądane wysokich cen podle­
ga karze do trzech miesięcy aresztu względnie 
grzyw ny do 75.000 koron, oprócz konfiskaty to­
w aru. W zyw a się zatem Publiczność, by we w ła­
snym i całego społeczeństwa intafesie o każdym 
fakcie nadużycia donosiła z Podaniem świadków i 
adresu do Urzędu walki z lichwą i spekulacyą we 
Lwowie przy ul. Rutowskiego 1. 11.

(—) Podwójnie poszkodowani. W esołe tow a­
rzystw o, składające się z kilku młodych ludzi, za­
baw iało się wczoraj na pL Solskich grą W karty. 
Na widok zbliżającego się poiicyanta gracze rzu­
cili się do ucieczki. Policy?.ntowi udało się jednak 
przytrzym ać Adama Kornya i Dawida Zuckera 
Poniew aż tow arzysze gry przed ucieezką zdołał! 
zabrać ze sobą bank i karty, a Korny a i Zuckcra 
ukarano n? policyi grzywna ,po 10 kor., orzeto ci

ostatni uważają się za podwójnie poszkodowa­
nych.

(—) Kradzieże tram wajowe. W  tram waju KU 
skradziono wczoraj Maryi Hajduczek z Klrparo- 
wa pakunek z rzeczami, wartości 1000 kor. — 
Simche Ehr licho wij, również w tramwaju1 KD. 
skradziono portfel z 1500 kor.

(—) Pokąsani przez psy. Na ul. Zam arstynow- 
skiej wałęsający się pies bez kagańca ukąsił wczo­
raj w nogę 15-letnią Annę Ferdyń. — W czoraj po­
południu inny znów pies ukąreił w prawą nogę 
9-lef.niego Antoniego Petraka. Pokąsanym  rany 
opatrzyło Pogotow ie ratunkowe.

■(—) Pożar w młynie W czoraj rano o godz. 
7 powstał na III piętrze w  młynie Akseltornda. 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 88 pożar, który ugasil i 
miejska straż ipażarna. Spłonął aparat wentyla­
cyjny i trooh-ę mąki. Przyczyna pożaru dotychczas 
niewiadoma.

KOMUNIKATY.
Główny Urząd likwidacyjny. Komisaryat Mało-.

polski w e,Lw ow ie donosi: W  zamieszczonym we 
wczorajszych dziennikach 'komunikacie co do 
zgłaszania roszczeń do b. skarbu austryackiego 
zaszła pomyłka, gdyż roszczenia te mogą być 
zgłoszone także i /po 15. bm. pocztą pod adresem 
Biura rejestracyi roszczeń do,to. skarbu austry r- 
ckiego we Lwowie, ul. Batorego 1. 6 lub w U rzę­
dach podatkowych miejsca zamieszkania upra­
wnionego.

C erd e  francais urządza w sobotę 18 bm. o 6
wiecz. w saii posiedzeń gal. Kasy oszczędności od­
czyt w języku francuskim p. A. L. Czerny pt.: 
„Gloire et rnisere des soldats polonais en France 
pendant la grandę guerre". W stęp dla członków 
bezpłatny.

Polski Związek muzycznO-petłagogiczny. I-szy 
popis zbiorowy uczniów, członków Z. M. P. odbę­
dzie się 19 bm. o 11.30 przed poł. w  sali koncerto­
wej T ow arzystw a muzycznego. Wezmą w nim u- 
dziaf uczenice i uczniowie: W. Barącza, Z. Horo- 
szkiewiczówny, H. Oleskiej, H. Ottawowcj I. Pó- 
źn:ako\vci, M. Reyssówny, Z. Seitmejerówuy, ! . 
Sieradzkiej, N. Szczecińskiej, E. Tatarczuchowej i 
G. Zaremby.

Z koła architektów polskich. Dzisiaj o 4.30 pc 
poł. odbędzie się posiedzenie koła architektów p il­
skich w  lokalu przy u l Zimorowicza 9. Ze wzglę­
du na ważność spraw  bieżących uprasza się o jak
najliczniejszy udział.

Ku uczczenhi p a ^ ę c i  <>!*ar moddu złoczowskie- 
Sto, m a stanąj w  Złoczowie grobowiec i kaplica, 
na które datki przesyłać należy Komitetowi w 
Złoczowie na ręce przewodniczącego komitetu bu­
dowy grobowca dra Zygmunta Kołaczkowsk1 eg.i, 
lub skarbnika Zdzisława Sołtyńskiego w Złoczo­
wie. Ewentualnie datki przyjmuje również adrnini- 
stracya naszego p!sma.

Izba handfowa i przemysłowa zawiadamia, ż* 
odnowienie znaków tow arow ych (marek ochron­
nych), modeli, wzorów i patentów nastąpić :nasi 
przed 7 listopada br., w Urzędzie patentowym w 
W arszawie.

Z życia towarzyskiego, 26 tom. Komitet Pań z p. 
Tadeuszową Starzyńską i prof. Lukasiewfczową 
na czcie urządza w salach Kasyna miejskiego pod­
wieczorek z tańcami, na cele zawodowego w y­
kształcenia kobiet pracujących.

W esoły wie zó? urządza w przyszła nie- 
dd: lę 19 bm. ceniony m sz Ludwikowski z bardzo 
urozmaiconym programem w sali Sokoła-Macierzy. 
Bilety sprzedaje księgarnia Akademicka.

Z życia towarzyskiego. W  sobotę dnia 11 bm. 
został pobłogosławiony w kościele św. M aryi Ma­
gdaleny, związek małżeński p. Jana Aleksandra 
Matejki, inżyniera kolejowego, bratanka wielkiego 
malarza Jana Matejki, z panną Heleną Rybowską, 
obywatelką naszego -miasta. Krewni, przyjaciele o- 
rąz liczni znajomi wzięli udział w  tej rodzinnej u- 
roczystości, gościnnie następnie podejmowani w 
domu krewnych panny młodej. .Podczas obrzędu 
śpiewał chór, znanege zaszczytnie Towarzystw a 
śpiewackiego ,.Eeho“. Charakterystycznem  'es:, 
że nowożeńcy poznali się w MSO.. gdzie oboje 
zgłosili się do pełnienia służby jake eehom yy, w 
najgorętszych chwilach. Oboje też posiadają od­
znakę „Orląt"
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A D E S U N S .

JHuni zzszczjt zawiadomić Szan. P. T. Pu Uczność, 
że po grum o > nem odnowieniu .salonów restaara  
cyjnych na I. pięt-ze, dalej prowadzę całe przedsię­
biorstw o tj. H inde' deii.ta ieslw , win, i restau rację  
we własnym zarządz e. — P lecając s ę łaskawym 

względom Szan. P. T . C ści poz .st .ję 
Z szacunkiem 

MARYAf LASOCKI 
(483 Lw- w, plac Msryacki I. 9.

Specyalista chorób niem owlę vch i dziecięcych
:o:rs i.
były elew  kliniki Beri.ńskiej, były seku idaryusz  szpitala 

we Wiedniu, ul. Lelewela 2, od 3—5. 1171

i J S  <8
prow adzi kancelaryę wspólnie z ądw . Dr. Raf. B ub, fen. 
14a8 i Drem Klemensem Sokalem

w e  L w o w i e ,  p r z y  ul .  K o ś c i u s z k i  4.

P oszukuje się  do nabycia

hami©Bt*cy we  Lwowie
z a  w k ł a d e m  2 5 0  d o  2 8 0 .0 & 0  k o r o n .

Bliższa wiadomość u adwokata Dra ,Zygm. 
Kleinbergs w Drohobyczu. 183.1

K ron iiia  spgr ow a.
Team  Lwowa — Kraków 1:3 (1:1). Match 

footballowy drużyn reprezentacyjnych naszej sto­
licy z Krakowem, rozegrany w niedzielę na boi­
sku Craeovii wobec 5000 widzów, skończył się 
•zwycięstwern Krakowa. Mimo przegranej dtraży- 
nfe Lwowa. musimy pogratulować — wynik prze­
szedł najśmielśze nasze oczekiwania — drużyna 
bowiem pojechała w bardzo słabym składzie, 
podczas gdy krakowska drużyna stanęła w  swym 
najlepszym składzie — w ystarczy  .porównać po­
moc klasyczną Krakowa: Synowiec, Cikowski i 
Śliwa z pomocą lwowską Scott, Wójcicki 'i_ Hau- 
ler, albo obronę Stankiewicz i Baran ze Lwowa-, 
a Gintel i Bujak z Krakowa — ataki w swej do­
broci równow ażyły się, bram karze również — 
Lwów uratowali trzej gracze W acek środek ata­
ku, Wójcicki środek pomocy i wspaniale grający 
bramkarz Winnicki.

W  pierwszej połowie tempo słabe — pierw­
szą bramkę strzela Kałuża dla Krakowa, odpo­
wiada mu W acek z podania Kowalskiego najpię­
kniejszym strzałem dnia. W drugiej połowie tem­
po ostre, gracze lwowscy ulegają zmęczeniu, 
Kraków bierze górę; s trza ły  Mielecha i Kałuży 
decydują o zw ydęstw ie Krakowa.

Sędziował bez zarzutu, jak zwykle, najfep- 
szy obecnie sędzia footballowy polski p. Hipp. 
Nóe licujące zupełnie z powagą publiczności kra­
kowskiej były gwizdy i okrzyki pod adresem p. 
sędziego za „rękę" na po'u karnem, zrob:oną 
pi-zez gracza Lwowa. Otóż niech ci gwizdaiący 
znawcy sportu footballowego dowiedzą się, że w  
przepisach footballowych jest w yraźnie powie- 
dz anem. że sędzia gwiżdże tylko „rękę-’ naumy­
ślnie zrobioną. Wszak- na polu karnem gracz je­
dnej drużyny może naumyślnie strzelić p łk ę  w rę­
kę przeciw,ika i ‘tylko sędzia stronniczy da zato 
rzut karny, rędz'a zaś dobry i rutynowany g iv  
wcale- nie przerwie. Tak, aic na tem  trzeba się ro­

zumieć i przepisy trzeba znać i trzeba mieć bez­
stronnych recenzentów sportowych, którzyby 
czasem publiczność krakowską pouczyli, co to 
jest „ręka“.

M y wynik 3:1 uważam y dla Krakowa za bar­
dzo ujemny, a dodatni dla Lwowa. Włdz.

„Polor h “ Przerr.yśl — „Rew era“  Stanisła­
wów 2:1 (1:1). Match rozegrany w Przemyślu, 
przyniósł piękne zwycięstwo drużynie przem y­
skiej. Wogóle wynik: tegoroczne tak „PoIonii“, 
jak i ,JRewery“ są tak piekne. że oba te kluby 
rowinne stanowezo przejść do klasy pierwszej. 
Na tę sprawiedliwość oczekujemy ze strony Z. P. 
P. N. /

K o m an a  egzam inacyjna s ę d rć w  f°otbal|o- 
wych zacznie urzędowa ć w  n a 'bliższym czasie. 

Pragnący zdawać egzamin sędziowski zechcą się 
zgłosić rstow nie nod adresem p. Hipp, Lwów — 
kawiarnia Szkocka.

„Polonia** w  W arszawie otw arła swe nowe 
M isko na ,.Dyna«adi“ na torze cyklistów; sym - 
nr Ocznemu klubowi warszawskiemu żvczvm y 
ia-k najlepszwrfi wyników na.polu nracv nad ?’zy- 
cznem wychowań'em naszych młodych sil.

L w 'w , 13 października.
W a l u t a  K o r o n o w a .

100 m arek n«fckieh 183*— 190*—
Marki polskie (drobne! — —•—
Ruble carskie po 1Ó0 rubli ' 205p— 225*—

,  , po 5 0 1 rubli "OS-— 225 —
„ m drobne 185’— 05*—
„ dumslde Go 100Ś) 65*— 85*—

(o > 250I 5 0 - -  7 V—
C «rliow aice G o 10301 28 — 38’—

rzyw ny ( o 500 i wyższe) ’ 6*— ?2*—
W ypłrta na W arszawę 185*— 195' —

K ursa akryi, listów  zastaw nych i o’ ligów  niezmie- 
n  one (v do Cnz-bs mcłdrria* 1

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa, 14. października. ■ 

Ruble e s r sk’’e (no 100 i j JO) 11 / 25  l l u ’35
Ruble dumskie (po 10^0) 41*— —*—

„ ,  ( d r o b n e )  T V —  — *—
Korony ^'85 54*05

KU USA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 14. października. 

Ma-ki po 'sk ie  18v—
Ruble ( o 500) 221*-
3ank  Przem ysłow y 520*

O b ró t w  w alutach bardzo słaby.

Uhezpicczen'e pensyjGe
funkcjonariuszy prywatnych.

L w ów , 10. padziernika.
'Przed uchwaleniem ustaw y, która ma wpro­

wadzić państwowe ubezpieczenie dla urzędników 
pryw atnych w całej Polsce, obowiązuje na obsza­
rze dawnego zaboru austryackiego, tj. w Galicyi 
i na Śląsku austryącka ustaw a o  ubezpieczeniu 
pensyinem tuokeyonaryuszy prywatnych.

Biuro krajowe Powszechnego Zakładu pensyj- 
nego dla funkcyonaryusizy ,we Lwowie, ul. Zybli- 
kiewicza 1. 15, zrob lo  spostrzeżenie, ie  zgłosze­
nia nowych całonków, Jakoteż zmian w płacach 
funkeyonaryuszy już ubezpieczonych w pływ ają *<* 
znacznem spóźnieniem.

Przyjęcie do ubezpieczenia względni* zalicza­
nie do. wyższej klasy następuje według znowelo- 
wanej ustawy pensyjnej z 25 czerwca' 1914 Dz p, p. 
Nr. 138 dopiero od tego miesiąca, w  ciągu którego 
zgłoszenie nastąp ,o, zatem odnośny funkcjona-
ryusz, którego wczas nie zgłoszono, traci miesiące 

i wkładkowe, poprzedzające zgłoszenie lub dobro­

dziejstw o zaliczenia do wyższej klasy poborów, co 
wpływ a niekorzystnie na późniejszy wymiar ren­
ty. Ponieważ niekorzystne stosunki pYzewozowe 
utrudniają inspekeye, zw raca się uwagę unereso- 
wanych, że czyniąc doniesienie na karcie kores­
pondencyjnej o wstąpieniu do służby lub zmianie 
poborów, unikną straty  miesięcy wkładkowych.

18308

$$555*01
N E K R O L O G I A

P sta?r J a n cw sh l
emerytowany n d c a  Dworu 

zasnął w  panu dnia 4 paźdz ernika 1919 roku, prze- 
ż;-wszy la t 7 4.

W głębokim  żalu pogrążeni żona, syn i rodz na, 
zapraszają krew nych, przyjaciół i znaj mych na p grzeb, 
k tó iy  odbędzie s ą dnia 16 bm. o godz. 2 po poł. z do­
mu ż .ło b y  przy pl Bema 1. 5 do grobu  rodz .mego n- 
cm entarz Łyczakowski. 1492

O sobne zaw iadom ienia nie będą rozesłane.

e s
SKL D FORTEPIANÓW I PI NIM

„ M O N I U S Z K O
u l i c a  Z S M & R O W IC Z A  l .  1 0 .  i& to

Poleca dućy wybór Instrum entów  prz:*dwojsnnyc i.

N A U K  A  I W Y C H O W A N IE

Fyreli i i  ii, Friiig/. „
S z y b k ie  p r z y w o ł a n i e  p r r e s  fa c h o w e  s i ły  a) d o  e g z a m in ó w  i ry-  

I g o r o z ó w  j ra-.. n ic z y c h  U n iw e r s y te tu  k r a k o w sk ie g o  f lw o w s k ie g o  
b) e g  n m in  w  a d w o k a c k ic h , s ę d z io w s k ic h  i n o ta r y a ln y c h .  

Q V fT P i3  f i(P K K V  w o js k o w y c h  i u r z ę d n ik ó w  z a s tę p u je  w  zu-  
i U i U l f i i l  n j u m i l  p e łn o ś o i  p r z y g  to w a n ie  in d y w id u a ln o , b o z  p o­

tr z e b y  o p u s z c z e n ia  m ie jsc a  p o b y in .  17201
I T c k e y e  z M - r r w e i  in d y v  id  o n e . —  W y p o ż y c z o n ie  sk r y p tó w , s k m -  j  ló w  i u s tn w . —  nt r m a c y p . i  p r o s p s k la  n a  ż ą d a n ie . —  P rzygr.t  

w e n ie  < d j /o w ie d n io  d o  z m i in  p o i ty c z n y c h . —  D ia  K ró le  w i a  ku  
|7 i -p  : n » n ie  d r ' p i s e m n ą  z  u s ta w  d a w stw e m  i n d m in is tm c y ą  

nm

P C  S A O Y  I P R Ą C I

P  SZuk j posady pł tniczego lub magazyniera. Kauc ą 
z>ożę 1Ó0C0 k . Zgłoszenia: Sądow a Wisznia, postą  re­
stan te  „Pł-tńiczy* 13338

P a n  fc k a  (fr eblanKa) j o trzebna < o trzyletniego chło­
pczyka. M ieszkanie, trzym anie i płaca. Zychowicz owa, 
Zyi.likiewicza 8, od 4 do 5. 1401

K o n cy p le r.t ru tynow any z su b s ty tu c ją , prak  yką pro ' 
w incyonalna (także naftow ą), poszuku e posady naj- 
e e t iej w  górskiej ok. licy. Łask. zgłoszenia pod-„Dr. K.‘
do A dm inistr cyi. 1414

B lu rn  Rynek 29, poleca d borow ą służbą dw orską, ka- 
w iarriuną, hotelow ą, sW epową oraz m a r t iwą. 1456

\s y s te n tk i  poszukuje zakład den tystyczny  D ra Uricha, 
I wów, K opernika 12. P ierw szeństw o m ają te  «tó re  ju i 
w  tym  zaw odzie pracowały. G 64

B U C H A L T ER K A  z 8-letnią praktyką, biegła w  b_chal- 
teryi oodwójnej, pc jedyńczej, zakłada i prow adzi samo* 
dz.elnie księgi am erykańskie, sam odzielna koresponden­
tka, pisze na maszynie za dyktatem , w ładająca język am 
po'nkim i niem ieckim w  słow ie i piśmie, poszukuje d o -  

sody w większej instytucyi lub przedsiębiorstw ie, także 
tylko do założenia ksiąg. Łaskaw e zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności p. Zofia Fabian , Syl stu* r 31, II. p. 1498

T artak  parow y i sto larn ia  Kraj. U rzędu O dbudow y w  
Janow ie przyjm ie zaraz palacza egzam inow anego. Zgło­
szenia n r  miejscu u stne  iub pisem ne z podaniem w a­
runków . 1489

B u c h a lte r  korespondent, Polak, młody i energiczny, z 
p raktyką także w za1 resie buchalteryi rolnej i egz - 
minem lwowskiej Ak cemii ŁandlJ zmieni posadę. Zna­
jomość niemieckiego i rosyjskifego.. Ł askaw e zgłoszenia 
do Ad n. „Wieczornej* pod  „Handel, prze my.-,ł, ro'- 
nictw o". 1504

Rutynowana pie ęgn iarca z dobren i św i dectw  imi zna 
jąca się na gospooarstw  e, poszukuje posady. S. A ust r, 
Stanisławów , Lipowa 53. 1507

Panienka in te ligen tna  siedem nastoletnia, przyjmie zaję- 
aie u lekarza den tysty  albo do tow arzystw a starszej 
ron i Zgłi szenia pod „N ura*, A dm inistracya „Gazety 
W ieczornej*. 1.09

g j  K U P K O ,  SgttŻ*£'D A .1;, Z A M IA N A  p

Maszy a U nderw ood Rem ington i inne, system u a ia ra t. 
.Runeo* i „G estentner" do sprzedania. Kolesza, Sy’:s- 
tuskz '  146’
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Kuplę kamienicę, w kład 150 000 L( ■ pośrednictw a. Wia­
dom ość: Lwów, Łyczakowska 27, Kukol. 1466

O k azy jn ie  do sprzedani::: kilka futer męskich i d a m ­
ek ch, szuba z białych lisów, podróżne futro, fussack, 
dai iska św itka. A, Knopf, Lwów, Kilińskiego 1. 1302

Kupuję używ ane maszyny do pisania, z w idocznem pis­
mem, ptucę najwyższe ceny. Bliższa w .adom ość: jo l 
les, ul. Leona Sapiehy 47, osobiście między g. 2 do  5 
popołudniu. 1330

F rŁ.k  z kamizelkę, nowy, wykończenie znakom ite, w zrost 
średni, sprzedam  za 500 kor., Sadow nicka 14, I. p., 
drzwi na pruwo. ___________________________  1437

K lip ii śniegowce nr. 42—43, dobrze zapłacę. Kirschiier, 
K awiarnia „W arszawa*. 1404

M aszynę do pisania z pismem polsko-ukraińskiem  zaraz 
kupię. — Admin. „G azety Wieczornej* pod , M aszyna- .

1400

K upię  rnełą kamienicę lub dom parterow y blizko Liam- 
w; ju. W kład 80 010 K. Zgłoszenia do A dnr n is tricy i nod 
„M. W. 50“. P ośrednictw o wykluczone. 1443

K a re ta  dw uosobow a w dobrym  stan ie  na oliwnych o- 
siach, dw a garn itu ry  kół, oraz kapy na konie, sukien­
ne, do sprzedania. W iadom ość: M arcina 11 a I. p. mię­
dzy 4—5 f op. 1445

Biurko w  bardzo dobrym  stanie do sprzedania. B ato­
rego 32, I. p., drzw i 2. 1450

Futro m ęskie, dam skie (krymki) praw ie nowe, okazyjnie 
sprzedam , Teresy 22. 1453.

K up ię  zaraz skleo galanteryjny, papierowy lub B azar 
nowości, dobrze prosperujący, w  większem m iasteczku. 
Wkład gotów ką natychm iast 40—50.000 koron. — Ła­
skawe zgłoszenia do 1. listopada b. r. pod adresem : 
O ik  Bakonyi, Przem yśl, ktfncelarya D ra Palcha. 18286

Futro damskie, boberki, okazyjna sprzadaż, sk lep  Stęp- 
kuwicza, pl. K atedralny. 1475

DAMSKIE, MĘSH1E,
dziecinne, luksusowe, ba­
lowe i zwykłe warszaw­
skie i zagraniczne t rw a łe  
i eleganckie. — Buty z 
cholewami, sztylpy, sznu­
rowadła, korki, gumki, 

pasty,

t f n t y .  M
pantofle po cenach u- 
rmarkowanych. WIELKI 
WY3ÓR. SPRZEDAŻ 
TAKŻE HURTOWNIE.

1 R '  ODMIE 
II IllSilO D i i !
„HALINA**

Właściciel: 18272
L . T .  i K R £ V P S . C .

FUTRA DAMSKIE MĘSKIE 1 
I  PODRÓŻNE i diaPR OFICERÓW i

LW ÓW -AKADEMICKA 3 .

£
polsko • niem iecką, piszącą 
biegle na msszynie przyjmie 
pow sżna irsty tueya  handlow a 
w e Lwowie. Panie wi dające 
popraw nie językiem francu­
skim mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod „Br.* do 
b iura ogł szeń Sokołowstcic- 

go we- Lwowie. 1491

Instytut lekarsko-kosm etyczny, leczy wszelkie choroby 
skórne tw arzy, osuw a elektrycznością brodaw ki, włosy 
plamy, piegi, blizny, zm arszczki tw arzy. M asaż ręcsry  
i elektryczny odm ładzający cerę, leczenie chorób wło­
sów  i farbowanie. Dr. Pilecki, p a c  D ąbrow uriego >, 
róg Sienkiewicza. 1235

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy 
placu Dąbrowskiego 1 (róg ul. Sienkiewicza), wykonuj*, 
mostki, koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
z ;bów  bez bólu, uskuteezniś napraw ki w jecnym dnia. — 
Pacyentów  przyjezdnych załatw ia się b. szybko. 1236

M IE S Z K A N IA , u © K A L E , S K L E P Y

Realność wielka z oficynami, ogródkiem , instalaacyą 
elektryczno-gazową, <az*enki, kuchenki, w olne la ta  z 
czynszem obecnym  22.090 k e r  przy ui. L istopada 17, 
za 8fJO.OOO k«r. z wkładem 620.000 kor. do sprzedania. 
Pów ażai reflektanci zgłoszą się do D ra K onigsbergera. 
ul. A kadem icka 8, między 3—4 po poł. 1480

F u tro  podróżne barany  rosy js-ie  żółte, w ierzch b rąz  su­
kienny, kołnierz czarny niedźwiedź, do sprzedania. Wia­
domość K opernika 4, portyer. 1481

Z krymskich ślicznych baranków  żakiet do kolan jest 
do sprzedania. P lac Smolki 5, II. schody, I. p ię tr i na 
praw o. i 483

P ł. szczyk  z Dardzo dobrej m ateryi na dziew czynkę 8 do 
10 lat do sprzedania.' P lac Smolki 5. II. schody, I. 
na prawo. 1481

R ta  n o ść  ze stajnią, w ozownią przy  ulicy Króla Jana  za 
402300 kor. sprzedam . Informacyi udzieli adw okat, u'. 
Sienkiewicza 2. 1493

Student techniki poszukuje pokoju um eblow anego z 
osobnem  wejściem do wynajęcia, w  pobliżu techniki. 
Zgłoszenia pod J. M. 53, do redan cyi „G azety P o ­
rannej*. 1434 • •- *

D o Wynajęcia z a ra z  pokój z przedpokojem , centralne 
ogrzew anie, elektryka, gaz, S try jska  20. W iadomość 
u dozorcy. 1455

-filii koizec mąki lub sąg  drzew a za w yszukanie mie­
szkania, składającego się z dw óch do trzech pokoi z 
kuchnią od 1-go najdalej od 15 listopada. Zgłoszeń a 
pisem ne lub osobiste, Chocim ska 7, 1. p. S tyrna. 1479

D w a pokoje um eblow ane zaraz do wynajęcia, częściowo 
za prowianty, O bozow a 6, mieszkanie 10. 1503

Mieszkanie w śródm ieściu złożone z dwóch pokoi z 
dwoma przedpokojam i ze św iatłem eiektryczncm , zaraz 
do w ynajęcia tylko d 'a  kaw alerów . W iadom ość w Adm. 
„Gazety Wiecz rnej*. 1503

Kau ienlca dw upiętri za i dw ufrontow a z całkowitym 
komfortem przy ul. Zofii zaraz do sprzedania z pow o­
du w yjazdu właściciela. M ieszkanie cztsropokojow e 
może być wolne. Inform uje adw okat, S ienkiewicza 2.

1500
Jasionowych i dębosrych desek, suchych, kilkadziesiąt 

wagonów  zakupi z a ra z : Fabryka drzew na Przem yś', 
H ausera. 18312

Szelaku b ia łe g o
w laseczkach (nie zepsutego) kilkanaście k ilog ram ów ! 
,keilboków“ do fornierow anis, śrub, w arsta tów  sto lar 
skich naw et używanych, fornieru  różnego, dykt, kleju 
oiałego, „sznaperków*, pasów  skórzanych ‘Jiinych. nożów, 
(cenników meblowych), z ' upi zaraz : Fabryką drzewna 

P«Z',EM'i ŚL, HAL SERA.
Lepszych st n a r ty  przy muje się . 13313

D o  sp rze d a n ia :
1. Nowa sypialnia 'dało lakierow ana K 70 !0
2. 1 duży stó ł i 6 krzeseł • „ 600
3. .. m s i : ■ e wi zące lampy naftow e „ 1000
4. Mało ż y w ira  uprząż skórzana na parą  koni

z nik ow em i oku iami „ 5000
5. Kompletni- siodło z czapranent „ 1600
6 Nowa dubeltów ka kal. 16 „ 2C00
ż g ło s r te n ia  t:o  A d m lm strn c y i „ G a z e ty  W ie­

c z o rn e j"  p o d  „KUPNO*. 1487

H ZSUBICNO — ZNALEZIONA g|
Z n a l; Z in y  pugilares z pieniędzmi przy ul. W ałowej 9 i 

kluczyk przy ul. Leszczyńskiego, D obrow olska, Jano­
w ska 33. 1506

H  ROZMAITE H
P iece  łazienkowe, gazow e kuchenki, ogrzew ania contr-,

najtaniej reperuje konc. in sta la to r Iwanicki, ulica Mo­
chnackiego 6. 1477

W  w iększej rcstauracy i hotelowej do oddania w dzier­
żaw ę kuchnia. P iorw szeństw o dla ukw alitikowanych. 
O ferty  z w arunkam i pod „Sam oistny* za okazaniem 
kw i’u inseratow ego Biuro dzienników B uchstaba, Le 
gionów 21. . 1482

N aftę  dam  za białą  mąkę, ul. B ielow skiego 4, parter 
na praw o. 1501

«(

(ui. L eg ion ów  5)
nabywać mogt) P. T. Prenumeratorzy .Gazety 
Wieczornej" J „Gazety Porannej" w Admmistra- 
cyl naszej (uL Sokoła 4) po i .mc tnie zniżonej 

Cenie-

N a wesela, zaręczyny, śluby, wypożyczalnia garniturów  
frakowych, anglezowych i żakietowych. Sozańeki, Lwów. 
Podw ale 1. W ałowa 31. 1433

.L A U R A ", R estauracya i Mleczarnia, P ańska  19 (róg K<- 
chanowskiego). Śniadania, obiady, kolacye od 7 do 10 
kor. Także do menażek. Solidna kuchnia. 17970

m i i  i it ią i i i  lEiiiiLiti
zawiadam ia P . T. Publiczność że z dniem  16 b. m. p rtjr -  
gr_ wać będzie wieczorami od 9—12 codziennie sa­

lonow a muzyka koncertowa. 1493
PO TR A W Y  i P IW O  N A JL E P S Z E J JA K O Ś C I.

M y d ła  toaletowe, perfumy, wody kolofiskie, kremy
i pudry, pastę do obuwia i pcdfćg , e raz wszelkie 
;;rzybory kosmetyczne i gospodarcze poleca po ce­

nach hartownych

SSIJ M l !  S, LSS£RX!EW1CZ
KRA KÓ W , R ynek  21. mon R Z E S Z Ó W , Kyn;k Tl.

Wysyłki pocztow e odw rotnie. 18306

P R E M I U M  d l a  C z y t e ln i c z e k  
„ G A Z E T Y  P O R A N N E J "
K tóra z naszych Czytelniczek prześle 9 mk. wraz 

ze swym dokładnym  adresem  i wycinkiem niniejszego 
zawiadom ienia do A dministrzeyi ty g o d n ik a

„PRZEGUtD KOBIECY”
(Lublin, Biuro „REKLAMA* Kościuszki 8 )

będzie otrzym yw ała „PRZEGLĄD KOBIECY" przez 
cały ostatn i kw artał. Przy kupow aniu odzielnych egzem ­
plarzy .P.fZEGLĄD KOBlfcCY" kosztu je  kw artalnie 
11 mk. 70 fen., w  zwykłej prenum eracie 10 mk. 50 fen.

„PRZEGLASS KOBIECY*
edyne w  Polsce pi m a pośw ięcrne spraw om  
kobiecym, redagow ane przez p. IR EN F 
duchu ■ narodow ym  i katolickim, żywo omawi a wszelkie 

spraw y kobiece i dokładnie o nich informuje.

agólno- 
ŚL iW lC K Ą  w

i r i l f i T T T  i~i
usuw a radykalnie w  przeciągu trzech dni m ydlana P - r a  MEBS5Y*
w ypróbow ana i uznana przez pow agi lekarsk ie  chorób skórnvch za idealny
środek leczniczy. Łatw o się wcier;*., ma przyjem ny zapach. Nie plami b ie ­
lizny nic zanu jzyszcza ciała i z  łatw ością zmywa się zwykłą wodą. Po zi? 
św ierzbą „ łA ŚĆ  P - f a  t lE 3 D V “ leczy radykalnie wszelkie zakaźne krosty. 
U W A G A ; Nie stosować w wypadkach egzemy i nerwowego swędzenia 

skóry. — W ysfr egać się naśladow n ctw.
Żądać w  aptekach i a k ła d j.h  aptecznych: MASł? P - r a  H E S ł^ Y  3 r9 % 3 »  

k  J a  iii (S w  erzbow uc) na etykiecie. Słoiki na 1—3— 12 osób.
M I P8?£l33 „EPJ01 IM ** T-wo E. HEBDA i S-ka Warszawa, EieMorSlUa 10* Sfil. 1-31
vów, A. GROiiLĘWSKU ap teka . — Pocztą wysyłamy za nad esł nlem z góry pieniędzy, 11 '99

Oia liosii ł
k-kłaj na L

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!



Ttr. 10. „ o a t k t a  p rm a m a 1 t. 4551

Baczność;
T r a d y c y j n y  Eokal!

Znana rasłaartsyn z panorami ca tnledan i z sa 'i
laiMniii r«c ii 4, „NAFTUŁA T O b ^ " , irzr DL liłaiitóiil I!.

ot została obecnie zupełnie O d n o w i o n a  i pod nowym zarządem  d łu g o i.tiieg o  współp* icow nika tej fir-

J2 wic'ką" sym patyą p. CHRISTIANA crności oddana : Pa i jatrzc i i nych
bogaty BUFET i dosko­
nałe świeże HWO. "fjSfljSI

*▼ *»jr ■  h  iw -w  u  —  w mm «■  w  wn w  v 3  •u — m  v ,z . i i < J 3 G ł  u u u c i l l a *  u  v

witej rnyci trn'itulnia:l poleca si ziaHomits kolaoji,
| D D S I

C O D Z I E N N  E  t m z t O  P A L O N A  

Z A P C M O C A  G O R A C 5 G O  f r O -

W E E R Z A  L -  - L E C Ą  1 8 2 9 0

H a n d e l  H e r b a t y  i  K a w y

e d m u n d a  riedla
W E  L W O W I E ,  R U T O W S K i E G O  3
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SPIESZCIE
M a m  znow u  m ó j d a w n y ,  s ław n

SYLWIAn
9 9
proszfek do  p ran ia .  Z a p a s  n iew ielk i .

C E N I DAVINA. 1122

JAN SUIIH #?PP SKER
L w ó w ,  A K a d e w i c l l a  8 .

J f l p f t & ł  K i  i STRAS
ORUKAftNIAt WYRÓB P/CCZĘCI SjF 

—• — Ł W i t r -  •— MSSffl

; & *  S ^ K S T IS  S K ^•K\vł.   i

b a j c ę
DUPUY’EGO do siew u, oliwę i sm a ry  do maszyn, — 

poleca najtaniej

LODWre HOiZOWSBI
Lwów — Akademicka 3. 1358

03 ROKU 1830 ISTNIEJĄCY
HANCEb HBj-B.H7 i iiHUiY
EOMOHOfl BIEDIiA
WE LWOWIE, OL. RUTOWSSIEGO 3.

P O L E C A  1 8 ' 4 3

IV NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH.

E K L A N A

Ż U R N A L E 5
Revue Parislen , M odeschau, Elitę P arisiana , ChTc 
In ternational, Mo> erne W elt, M oderne B ousen, 
K inde,garderobę, Blousen Neuheiten, D a r r .- J a z a .1 

K in d rm o d e  itp.
Biuro dzienników BUCHSTABA

Lwów — Legionów 21. 13Ć1

Pap& Cement, W ao"0, Gonty, Dachówkę,
i inne m ateryały budow lane —• aostarczają  natychm iast

H?>RSZOWSKI i Ska
Lwów, ul. Łyczakowska 1. 3 2 .

1 2  . 9

m h t im
HURTOWNA SPRZEDAŻ

n o n ii EUPL OWAneoo I
DOSTAWY CAŁO WACO iO W c Z FABRYKI, 
WYSYŁKI N1N.EJSZE Z M A uA Z NU W t  

LW OW .E. STAŁY WIELKI ZAPAS.

A. M RIBESSI I ’m >rowicza 15.
1277 M ASAŻY* ust. K o p e rn ik a  4. 
IMPORT I EKSPORT towarów żelrzrych  i 
stalowych artykułów techni znych i maszyn.

POLSKI ZWIĄZEK BA fI3L0W 7

SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ
W E  L W O W IE, U? A l i  % DEM ICEiA 3 .
RAC iUNKI BIEŻĄCE w BANKU HIPOTECZNYM we LWOYtlć.
W ykouu'ą v szelkie zlecenia w kr ju i za granicą, na waru kach najkor y?t:Je'szych w swo.ch 

o a łd ^ fa ła s .i  h jn ? & w y c h ,  pod f_ch wem k ero..niciw em  ki!f.ców -sp.cja .stów;
D-Jał sp"ż wczy, D zlsł n a te ry a łó y  budowlanych, D ział skórny,
Dz ał na t owy, T zla ł papierow y, I zń .ł tow arów  galanteryjnych,
Dział chemiczny, Dział odzieżowy, D ział drzewny.

W RAMACH ZWIĄZKU:

POLSKI SYNDYKAT NARZĘDZIOWY 1HATERYAŁ0WY.
Organizacya kupiecka dla zniszczonych przez w ojną przem ysłow ców  i rąk r dzielników, dostarcza na 
ra c h jn tk  kredytu sej nowego w  wysokości O m  i l*adJV TTt ; r a  p o l s  I c h ,  przeznaczonych wedle 
ustaw y z lipca br. na pożyczki i zapomog. bezzw rotne dla uruchom ienia zniszczony h w arsz ta tów  
pracy, wszelcich potrzebnych n rządzi, maszyn i urządzeń w rsztatow ych, surow ców  i m ateryałów  
technicznych, w f o r mę  przesyłek zbiorowych, wol ych od cła, za sp icyatnia zniżoną ta-yfą ko­
lej wą. — Każdy pos kodow any powinien w w łasnym  interesie zgłosić sie natychm iast z zapodaniem  
swych potrzeo. — Nowe cło na urządzenie najm niejsz-go w rrs r ta tu  w ypad ie na wilka tysiący, k tó re  

pobzkodowj.ny może zaoszczędzić przy zgłoszeniu sią do nas.
D yrektor kupiecki Syndykatu p rzjjm uje w godzinach urząd > vy h od 9 — 12 i od 4 —7 zgłoszenia 

in te r  santów  i udziela bezpłatnej po ady fach wej dla potrzebujących.
ODDZIAŁ TRANSPORTOWY ZWIĄZKU ZAŁATWIA NAJKORZYSTNIEJ: Form alności przy- 
wozowa d ,  Polski. Przesył .i tno owe, ranie i tezpieczne z zagranicy. Ubezpiecze iia trar.s- 
portów podczas przywozu. Fa iiowe oc’enia na gr inicy wedle nowych taryf ceiny b.

Dostawa towarów na miej ce. 18317

Gai urlski fk&zymy
ląnjt Hipateny we bwawli

Kspllal aH ciny 30 ,000 .000  KF I L I E

vs  k i  n k c w l e  

w  C z s r n l o w c a c h  

w  T a r n o p o l u
Rezerwy 2Z,i51 .̂900 K

E K S P O Z Y T U R Y :  

w  S t a n i s ł a w o w i e  

w  P o d w o t o c z y s k a c h  

w  N o w o s l e l i c y

Kantor wymiany s p r z e d a j e  5 procent. PolsKą
p *  1 k u p u j e  l  s ^ r i e t  a j e  w s z e l k i e

1  U L J  t L i l C  JL O u J l W U f f  ( J j  papiery  w artość owe i m onety po naj- 
dokładnie"jzym  kursie dziennym , n ’. e  IłC Z^C  p rO W iZ y i

U d z i e l a  w s z e l k i c h  l n f o r n a c . 3  co do pew nej i korzystnej l o k a c y l  k a p i ­
t a ł ó w .  —  W s z e l  i e  k u p . n y  I w y l o s o w a n e  p s p l a r y  w a r t o ś c i o w e
w ypłaca się bez po trącen ia  prowizyi i kosztów . B e z p ł a t n e  P  Z f i g l Ę i a n i e  
num erów  losów i innych papierów  podlegających losow aniu. U j e z p i e C Z f i i . l f i  lO - 

SÓ W  przed s tra tą  z pow odu w ylosowania.

Oddział depozytowy “““f 1 n“ ■■■chi“i<!h bIê <:y-od
k s ią że c zk i. — Kwoty do 2000

S C H O W K I
791 (SA FTD  D E P O S I T S )
w kasach sta low o-pancernych  do w yłącznego użytku depozy taryusz  i pod w łasnym  jego 
kluczem , gdzie bezp iecznie  i dyskre tn ie  przechow yw ać m ożna papiery w artjśc io w e , 
ddkum enta i kosztow ności. Przedruku nie płacimy.

począwszy, w ydaje na w k ł a d k i  
K  w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .  —

D E P O Z Y T O W E

KALENDARZE IIA POK 1920
' B L O K O W E , T Y G O D N IO W E  I SCISNN -

m ożna wcześniej 
zamówić w U/aSarifl 1S3, IAE6ERA

17790 -4  W3 bo/OWIE ul. Sykstus ka l. 33.
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej*4.
Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa** ul. Sokola 4

R Hektor szczelny Dr. ROGER BATTAOLIA. 
Zasł*;pca redaktora aa^ełneg^ f ^daktor odjn wjedjJaluy JERZY KONARSKI


